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X  j r a J *
Na bój w obronie państwa!'

Brońm y w olności P olsk i i szczęśc ia  ludu!
Wódz nasz i Naczelnik państwa, J ó z e f  P i ł s u d ­

s k i ,  w z y w a  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i ,  P o l a ­
k ó w ,  czem są  i gdziekolwiek są, mieszczan i c h ł  o 
p ó w ,  pracujących umysłowo i fizycznie, uczonych i nie- 
nczonych, młodszych i starszych, b y ,  w i d z ą c  O j c z y z n ę  
w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  s t a n ę l i  b e z  w y j ą t k u  
j a k  j e d e n  mą ż ,  d o  j e j  o b r o n y

Chłopy! N a  t e n  a p e l  n a j w y ż s z e g o  W o d z a  
narodu polskiego i jego armii, k tó ra  ciężkie walki s ta­
cza n a  wschodnich granicach Polski z dziczą bolsze­
wicką —  n i e  w o l n o  n a m  s i e d z i e ć  b e z c z y n n i e  
w d o m u  i w y c z e k i w a ć  o b o j ę t n i e  K o ń c a  w o j ­
ny ,  a l e  k a ż d y ,  me czekając na wezwanie wojskowe, 
p o w i n i e n  s t a w i ć  s i ę  w m i e j s c a  z b o r u e m ,  
wskazań, m dzieonikami i z g ł o s i ć  s i ę  w o d n o ś n e j  
k o m e n d z i e  w o j s k o w e j .

Mamy wprawdzie w domu bardzo pilne roboty 
polne —  żniwa — ale w s z y s t k i e  z a j ę c i a  n a  n i c ,  
j e ś l i  O j c z y z n a  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e !  N& 
co ci się przyda najlepsza gospodarka ,N a jp iękn ie jsze  
zbiory — j e ś l i  w r ó g  t w o j e j  O j c z y z n y  w k r o ­
c z y  d o  t w e g o  k r a j u  i w s z y s t k o  c i  z n i s z c z y  
l a b  z a  b i ^ r z e ? ! l

Porzućmy wszystko: porzućmy żony i dzieci, po 
rzućmy dobytek!! C h w y ć m y  b r o ń  d o  r ę k i  i s t a w  
m y  s i ę  w s z e r e g i ,  r a z e m  z i n n y m i  o b y w a  
i  e 1 a  m i 1!!

Chłopy, tylko w wolnej Polsce możemy być wol 
nymi! B e z  P o l s k i  n i e m a  w o l n o ś c i  d l a  p o i  
•  k i e g o  c h ł o p a ! ! !

A właśnie teraz M o s k a l e ,  Niemcy iCzeai  
chcą nam tg wolność,  którąśmy takim rozlewem

krwi okupili, za k tó iąśm y tyle  la t  niewoli i kajdał 
wycierpieli, n a p o w r ó t  z r a b o w a ć .  >

Chłopy, przodkowie n w i  chwycili zs kosy, gdj 
ich zawezwał Naczelnik i Wodz n a .o d a  polskiego, T a  
d e u s z  K o ś c i u s z k o  —  a my będziemy obojętn 
na wołanie drugiego Wodza i Naczelnika narodu pot 
skiego, J o z e f a  P i ł s u d s k i e g o ? !

S ta ją  w sz e re g :  mieszczanie, sz lachta  robotnicy, 
profesorzy, księża i urzęduiry, młodzież szkolna —  a m y, 
c h ł o p i ,  m a m y  n i e  p ó j ś ć  r a z e m  % n i m i ? !  — 
C z y ś m y  t o  n i e  P o l a c y ? ! !

Do boju, Chłopy! N i e  b ę d z i e m y  z d r a j c a m i  
w ł a s u e g o  n a r o d u  i O j c z y z n y ! ! !

Pierwsza Polska, Polska  szlachecka, upadla  nie 
rządem szlachty polskiej; miałażby druga Polska, Pol 
ska ludowa, Polska chłopska, upaść zdradą, nierządem 
o b o j ę t n o ś c i ą  s a m e g o  l u d u ,  s a m y c h  c h ł o  
p ó w? ! !

C h ł o p y ,  k t o  ż y w ,  d o  b o j u ! ! !
Nie dopuśćmy, a b y  p r z y s z ł e  p o k o l e n i t  

ś p i e w a ł y  o u a s ,  o c h ł o p a c h ,  p o d o b n i e ,  j a t  
m y  ś p i e w a l i ś m y  n i e d a w n o  o s z l a c h c i e :

„Gdy naród do bojo w ystąpił i  orężem —
Panowie w stolicy radzili" —

a l b o  j e s z c z e  s t o k r o ć  g o r z e j !
Chłopy, n i e  d o p u ś ć m y  d o  t e j  z ł o w r  g i e j  

o n a s  p i o s e n k i !  N i e  d o p u ś ć m y ,  b y  n a s i  p o  
t o m k o w i e  k i e d y ś  r u s z a l i  n a s z e  k o ś c i  w g r o  
b i e  i r ó d  n a s z  c h ł o p s k i  w t e n  s p o s ó b  n i e  
s ł a w i l i ! !  ^ v

W S ^ rczy ,  dnia 8 lipca 1920 r.
W asz b ra t chłop Ludwik Mtyrw*,
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Do Rad ludcwych, O rp iza c y j 
i meźów zaufania P. S. L,
Półtora roku dopiero młaęło, ja k  zachwiane w  pw 

s d a c h  runęły potęgi zaborcze, zdmuchnięte huraganem 
światowej wojoy. Ze zgliszcz  i spalenisk, z e  s t r u ­
m i e n i  p r z e l a n e j  k r w i ,  z całej ogromnej m w y  
ł e z  i n i e d o l i  p o w s t a ł a  d o  ż y c i a  T a ,  do której 
modlili się wieszcze, za k tórą  ginęli ojcowie.

Pow stała  do życia O j c z y z n a  n a s z a ,  jako  
tryumf sprawiedliwości.

Je d n a k  na młode nasze państwo p(di:iusły się 
nigdy niemi' airojone apetyty: w s z y s t k i e  o ś c i e n n e  
n a r o d y  r z u c i ł y  s i ę  u a n i / s ,  bo trudno im było 
pogodzić się z myślą, by Polska, 100-letuim przyw alo ia  
kamieniem niewoli, dźwignąć się mogła z letargu, po­
wstać, jako państwo, do nowego życia.

I  r o z p a l i ł y  s i ę  n a  w s z y s t k i c h  w ę g ł a c h  
o j c z y z n y  p o ż a r y  w a l k  o p r z y s z ł o ś ć ,  o b y t ,
0 w o l n o ś ć  i d o l ę  n a r o d u .  Od Poznania po Wilno, 
od inę żeńskiego Śląska po SpL-z i Oiawę, od Kaszu­
bów ya  ziemię prastarych  Mazurów rozpaliła się niena­
wiść, ziająca zemstą do wszystkiego co nasze, co polskie.

Lecz o s t a l o w ą  p i e r ś  ż o ł n i e r z a ,  pizywia.- 
zanego do zagwoa ojców, r o z b i j a  s i ę  r o b a c t w o  
b o l s z e w i c k i e ,  w y l ę g ł e  w z g n  i l i ź n i e  n i e ­
w o l i .

Ju ż  zdawało s ;ę nam, i e  chwila pokoju i zbożnej 
pracy nadeszła; z lawało się, że następcy cara  zamkną 
okres waitr, by zdeptauej rewolucyą krainie rosyjskiej 
dać nareszcie gałązkę pokoju.

.^Tymczasem, pertrak tu jąc  -o pokój, bolszewicy 
p r z y g o t o w a l i  c a ł e  c h m . a r y  o b a ł  ant  u c o u y ch 
n a j e m n i k ó w  i r z u c i l i  j e  n a  p o d b ó j  P o l s k i ,  
na zniszczenie Europy Iłunęla ta  szarańcza na krainę 
n.iszą, by ostizem miecza zmieść z oblicza św ia ta  religię 
naszą, narodowość polską, język, zwyczaje i obyczaje 
ojców. I b i a d a  n a m ,  g d y  d z i c z  t a  z a l e j e  n a ­
s z e  w i o s k i  i m i a s t a ,  g d y  h o r d y  o b a l a m  u- 
c o n y c h  m u ż y k ó w  E u r o p y  i A z y i  z a w o j u j ą  
d o m }  n a s z e !

Wówczas p r z y s z ł o ś ć  n a s z a  r a z  n a  z a w ­
s z e  z ł a m a n ą  b ę d z i e ,  a d z i e c i  n a s z e  w ł a c h ­
m a n a c h  ż. e b r  a k ó w, n i e w o l n i k ó w ,  p o c i ą g n ą  
z p i ę t n e m  h a ń b y  i n i e w o l i  p o  c h l e b  i z a  
c h l e b e m  d o  o b c y c h ,  p r z e k l i n a j ą c  p a m i ę ć  
n a s ,  k t ó r z y ś m y  n i e  u m e  1 i z n a l e ś ć  s i ł y ,  b y  
p o w s t r z y m a ć  z a l e w a j ą c ą  n a s ,  s t r a s z l i w ą  
z a r a z ę .

D o  w a s  więc, nasi p r a c o w n i c y  p o  w s i a c h
1 m i a s t a c h ,  d o  w a s ,  o r g a n i z a c y e  l u d o w e  
i p r z e w o d n i c y  r u c h u  l u d o w e g o ,  do Was, któ- 
i yście wyszli z pod słomianej strzechy, d o  W a s ,
I r a c i a ,  w n a j d a l s z y c h  w i o s k a c h  i s i o ł a c h  
w o ł a m y  d z i ś  g ł o s e m  s t a n o w c z y m ,  bo głosem 
trwogi o przyszłość narodu, o przyszłość wiary, religii,

jczyzny i doli naszej wspólnej, doli całego luda: P-a- 
ffhi ętea 1 r  ' b r a c i a ,  ż e  n i e w s  t r z y m a n i e  t y c h  
1 o r ul - 1a  n t i a t a  n i e p o d l e g ł o ś c i  p a ń s t w a ,  
t o  n a s z a  n i e w o l a ,  n ę d z a  i r u i n a .

W v t ę ż c i e  w s z y s t k i e  s i ł y ,  b y ś m y ,  s t a -

18 i:pca~T920.

n ą w s z y  p o d  b r o n i ą ,  o p a r l i  s i ę  h o r d o m  
b o l s z e w i c k i m ,  u s t r z e g l i  d z i e c i  n a s z e  o d  
p i ę t n a  n i e w o l n i k ó w ,  s i o s t r y ,  ż o n y  i m a t k i  
o d  s h a ń b i e n i o  i p o n i ż e n i a ,  a wywalczywszy 
honorowy i sprawiedliwy pokój, utrwalili niepodległość 
i szczęście narodu.

Do broni, Bracia!

Oddział organizacyjny P. S. L. w Krakowie 
tiśiuniotaw Kulpa  - Ludwik Raczkowski

seki etarz. prezes.
Kraków, 10  lipca 1920.

Do włościan polskich, 
członków Kółek rolniczych.

Moskal grozi zniszczeniem Ojczyzny waszym ro 
dżinom, Wcaszym zagrodom.

Uiodziliście się i wzrośli na tej ziemi, więc 
jak  gospodarz broni swego domu przed labusiem. s t a ń  
c i e  m u i e m  n a  p r o g u  O j c z y z n y ,  t. j. n u  j e j  
g r a n i c y ,  j a k o  ż o ł n i e r z e .

Kto chce ocalić naszą młodą, tylu krwawemi ofia 
rami okupioną niepodległość, kto chce ocalić swą chaię 
swój doby tek , ustrzedz żonę i córkę od hań b y ,  za­
chować życie, niech zrozumie, że t y l k o  n a t y c h- 
m i a s t o w y m  w y s i ł k i e m  c a ł e g o  r a i o d u  d i  
s i ę  o d e p r z e ć  w r o g a .

Zaleje was bolszewicka fala, a doniszczy wojenna 
zawierucha; więc c h w y t a j c i e  z a  b r o ń  i w s t ę ­
p u j c i e  g r o m a d n i e  d o  a r m i i  o c h o t n i c z e j !

Za Zarząd konstytuujący 
Małopolskiego T ow arzystw a rolniczego 

A lbin Jura , wiceprezes.

W e  Lwowie, dnia 8 lipca 1920 r.

Podhalanie, pod brofi!
Odezwa 75 wójtów z Podhala,

Na zebraniu 75 wójtów podhalańskich. odbytem dnh 
6 b. m. w Nowym Targu, uchw-lone wydać do Podhalan 
następującą odezwę:

„Zebrani w Nowym T argu dni* 8 lipca 1920  r., my, 
wójtowie podiulafeey, postanawiam y uroczyście i niezłom nie 
iż w myśl m fcazać naszego ukochanego N aczelnika i Wo­
dza naczelnego wszystko podejmiemy i pizeprowadzim y, ci 
ku wzmocnieniu i ugruntow aniu wolności i caiości zagrożą 
nej Ojczyzny będzie j otrzebne.

\Y niewyczerpanej miłości i ufności do Naczelnika 
państw a i Wodza, Józefa Piłsudskiego, czerpiemy otuchą 
i głęboką wiarę, ii usiłowania nasze, zgodne z Jego welą 
1 całego narodu, będą skuteczne 1 wszelkie wrogie zakus) 
zniweczą.

Djo b r a c i  P o d h a l a n ,  d c  G ó i & l i  ■ p e d  T a t l  
i B e s k i d ó w  z tern pismem się zwracejąc, w z y w a m y  
i c h ,  by tw arde l moeuo stanęli przy sztandarach R z e c ty  
pospolitej!
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N i e c h  s y n o w i e  n a s i  i b r a c i a ,  s i l n i  i z d ro ­
w i ,  p o d  b r o ń  i d ą !  C i ,  c o  s i ę  u c h y l a l i  i u b o c i ą ­
g a l i ,  n i e c h  n i e - z w l e k a j ą  a n i  g o d s i i> y , l e e a  
n i e c h  s i ę  s a m i  z g ł a s z a j ą  do  s w y  c h  o d d z i a ł ó w ;  
ci  z a ś ,  k t ó r z y  w d o m u  p o z o s t a j ą ,  r  i e c h wBzyst- 
fcie siły I w s z y s t k ą "  o f i a r n o ś ć  w y t ę ż ą ,  t b y  
s k a r b  p a ń s t w a  b y ł  p e ł n y  i a b y  > c u? i e r z n a s z  
w p o l u  c z u ł  z a  s o b ą  o p a r c i e  p e w n e  i m o c n e !

Ilracia! Z a l e w  b o l s z e w i c k i ,  1 o b y ł a b y  
ś m i e r ć  m e n ,  r u i n a  n a s z y ć  h . g a /, d o s t  w , r u i n a  
w s i  i m i a s t ,  r u i n a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i p o rz ą d k u . 
Jeżeli chcemy, aby każdy obywatel misi si 1 ńp. czhronę swe­
go zdrowia i mienia, chwyćmy sic za re. », jjedaoczm j tię  
duszą i sercem i o k a ż m y ,  ż e  o w o l ę  c h ł o p a  p o l ­
s k i e g o  r o z b i j e  s i ę  w p r o c h  h a j o, ± i  w r o g a l

Niccli żyje Polska ludowa! Niech > y je X se/elnik pań- 
łtw a i naczelny W ódz!'1

Podpisy 75 w ij Pi*- z fPdkala.
Nowy Targ, dnia 8 li; ca 1920  r.

Jak sobie bolszewicy wyobrażają 
pokój z Polską?

W szystkim tym. co to wygadywal i  w ostatnich 
t lasach  na to, że piowadziray wojnę z bolszewikami 
niepotrzebnie, że tej wojny „zaclwrało się nonom'®', ż t  
„chłopy jej nie potrzebują '1, podajemy do wiadomości 
urzędowy głos bolszewicki, wyłuszcz j r t .  r.o bolszewicy 
chcieli zrobić z Polski i jak ie  jarzmo unlożyć na lud 
polski, jeżeliby mogli podyktować nam pokój. W  dzien­
niku bolszewickim „Kom unista11, z końca czerwca, za­
mieszczono bolszewickie warunki pokojowe dla Polsii-

Te w arunki brzmią.
1) Polska zrzeka się wszelkich prH«iłsyi do Wilna, 

Mińska, Grodna, do Chełmszczyzny Podia?1', mimo, że 
na fycli terytoryach większość j - s t  Polaków, a Biało- 
rusini p ragną  połączenia się z Polską.

2 ) P  o 1 s k a  m a w y d a ć R o ? y i c k i e s w o j e  
ł z b r o j e n i e  i rezpuścić armię, a  w p .z .sztośoi utrzy­
mywać tylko policyę w państwie.

§■) P o l s k a  m a  z a p ł a c i ć  k o s z t a  w o j e n n e  
z b o ż e m ,  z i e m n i  a k a tu i, b y d ł e m ,  s o l ą ,  w ę g l e m ,  
m a t c r y a ł a m i  p ł ó c i e n n y m i  i o d s t ą p i e n i e m  
70*/* l o k o m o t y w  i w a g o n ó w .

+) Przez rok od zawarc ia  podoju m a  P o l s k ą  
r z ą d z i ć  r z ą d , ' u s t a n o w i o n y  p r z e z  b o l s z e w i ­
k ó w  moskiewskich, którzy m ają  mieć zapewnioną swo­
bodę agitacyi.

61 Bolszewicy będą mieli prawo Da c a ł y m  o b ­
s z a r z e  P o l s k i  u t r z y m y w a ć  p r z e z  p i ę ć  l a t  
t a ł o g i  w o j s k o w e ,  k t ó r e  m a  ż y w i ć  i o t r z y ­
m y w a ć  l u d  p o l s k i .

6) Polska  o d d a j e  b o l s z e w i k o m  s w o j e  k o ­
l n i e  w ę g l a  i s o l i .

T a k  sobie żydy, rządzące Aio-Awa. wyobrażają  
ujarzmienie Polski. Gdyby nam mogli dyktować pokój, 
toby n as  zmienili w7 prowincyę rosyjską, którąby gnietli 
° a  podstawie tych w aiunków  gor/.ej, oiż rząd carski. 
Chłopów rekrutow aliby do wojen w fnflyach, cbłopoip 
kazaliby oddać zboze, ziemniaki, Dydio i konie Uoąyi,

chłopi musieliby utrzymywać wojska bolszewickie i siu 
chać bu ta  bolszewickiego.

Rozważcie Bracia  te ohydno w arunki i pomyślcie, 
czy możemy do tego dopuścić, by ta  zbieranina hołoty 
z całego świata, która d J ś  trzęsie R o s ją ,  miała nas 
wziąć za kark , jak  to sobie w yobraża?  Przenigdy! 
Raczej śmierć, niż tak a  niewola! Dlatego kto  żyw, niech 
spieszy pod broń, aby tę tłuszczę bolszewicką od graaic  
Polski o d p ę d z i ć ! ___________

Naród pod bronią.
Odezwa naczelnika państwa, w zyw ająca wszyst 

kich zdolnych do noszenia broni pod broń, a wszystkich 
mogących oddać państwu inne uslngi, do spełnienia 
swoich obywatelskich obowiązków, wywołała iku tek  
ogromny. Naród uczuł, że ojczyzna w niebezpieczeń­
stwie, ocknął się z apaiyi, otrząsnął z siebie wszystkie 
naleciałości, cały osad wojny i agitacyi, w ypręż jł  sie 
i staje do czynu. Rzekłbyś, że jakaś  iskra  elektryczna 
pi zebiegla całe społeczeństwo, zelektryzowała je i wy­
dobyła drzemiące w m. rod /L  siły na obronę zagrożonej 
wolności i niepodP-gloścA

Pierwsza poszła m 1 o d z i e ż wyższych i średnic! 
szkół. Ona najgoręcej czuje, najserdeczniej żyje oj 
czyziut. Za nią poszły m i a s t a .  Urzędnicy, kupcy, 
przemysłowcy, rękodzielnicy — to wszystko,, co czuje się 
obywatelem naprawdę, to wszystko zgłosiło się do s z e- 
r  e g ó w o e li o t n i c z v o-h dla ra tow ania  zagrożonej 
ojczyzny. tst.męli do szaiegów ochotnicy a k a d e m i c y ,  
s t u d e d  c i, k tór/y  zobowiązali się wzajemnie, że nie 
zniosą w przyszłym roku szkolnym kolegi, któryby teraz 
nic poszedł bronić ojczyzny. S t a n ę l i  d o  s z e r e g ó w  
p o d  b r o ń  TT r z ę d h i c y, poszli r ę k o d z i e l n i c y !  
którzy w W arszawie utworzyli ochotniczy pułk Kiliń­
skiego, w Kraków ie ochotniczy pułk im. Tadeusza Ko­
ściuszki, w innych miastach kompanie i bataliony ocho­
tnicze. Stanęli pod hn-ń w ogromnej licz! ic r o b o t n i ­
c y  f a b r y c z n i ,  składając tem dowód, że umieją bro­
nić ojczyzny, od której chcą praw  i od kiórej je otrzy­
mują. W samym Lwowie zgłosiło się 60.000 ochotników. 
Cztery razy tyle zgłosiło się w W arszawie. Ogromną 
ilość ochotników dało Poznańskie, tak , ze dziś a r m i a  
o c h o t n i c z a  d o c h o d z i  d o  c y f r y  p ó ł  m i l i o n a ,  
l u d z i !  B i a k  jeszcze, niestety, w i ę k s z y c h  o d ­
d z i a ł ó w  o c h o t n i c z y c h  z e  ws i ,  b r -  k w y b i t ­
n e g o  u d z i a ł u  1 u d n p o l s k i e g o ,  k tóry  sam 
o sobie głosi- że jes t  fundamentem ojczyzny, który 
dąży do tego, żeby Polska była p aó s ł wem indowem 
ale dotąd jeszcze nie zdobył się na Wielki czyn, któryby 
udowodnił innym warstwom, że c h ł o p  n i e t y l k o  
u m i e  o d  o j c z y z n y  b r a ć ,  a l e  w p o t r z e b i e  
p o t r a f i  je . i  t a k ż e  d a ć  t o.  c o  m a  n a j d r o ż s z e  
go,  t o  j e s t  ż y c i e  i k r e w .  W ierzymy święcie, żt 
wieś nie pozostanie głuchą na wołanie naczelnego wo­
dza i że niezadługo dowiemy się o l e g i a c h  o c h o ­
t n i c z y c h  w i e j s k i c h ,  k ióre  dopiero utworzą fak­
tyczną siłę.

Kierownictwo armii, ochotniczej objął znany ge 
ner \ ł ,  ten, co to z legionami przeszedł przez front austrya- 
cki i p i \e z  Rosyę dostał sic d i  Francy  i, gazie ze 
szczątków swojej brygady utworzył wspaniałą arim ^ 
polską, generał J ó z e f  H a l l e r .  Komendantem udw*
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i tiiczjćh oddziałów w M ałopolsce zostcł obrońca Lwowa, 
generał M ą o a  y ń s - k i .

W szy s tk ie  mscytuoye nanalowe, przemysłowe, ban­
kowe, wszystkie wieikie przedsiębiorstwa fabryczne, 
zadokcm eatowały swój .patryotyzm  przez niezwykle 
hojne dary  na  armię ochotniczą. Przedsiębiorcy w Łodzi 
i w innych miastach zobowiązali się wypłacać rodzinom 
ochotników połowę ich zwyczajnego zarobku. To samo 
nczyniły wielkie in s ty tu c je  handlowe i przemysłowe 
uraz bankowe w oałem państwie. Związek banków 
w 'P o ls c e  dał 50 milionów na potrzeby  żołnierza.

' f t s t r a p i  po is ty  wydali ’d o ' narodu  ■ ł r s  t  p a  s  t e r- 
sk ,i ,  w którym  w zywają -do s taw an ia  pod broń i do 
składania  Ofiar na  rzecz państwa, wreszcie do modlitw 
na intencyę ura tow ania  .pańs tw a  od bolszewickiego 
zaiewu. Szaoda, że ten  list, w treści swojej naprawdę 
wzniosły, uderzył w kilku ustępach w nutę polityczną, 
zw racając  się .przeciw  pewnym stronnictwom, które 
posądza o rozdzieranie ojczyzny klasowemi nienawiścia- 
mi. L is t  ten  w yw arł wrażenie wśród .samego d u c h o- 
w i  B ó s t w a ,  które  ogłosiło, że pójdzie na wojnę nie 
tylko w charakterze księży, ale c h w y c i  z a  b r o ń ,  
j a k  k a ż d y  ż o ł n i e r z ,  aby katować ojczyznę

Cały naród  ogarnął zapał. Chwila niebezpieczna 
dla Polski z jednoczyć  wszystkich w aążeniu do rato- 
w ania  jej niepodległości. W  Krakowie zjednoczyły się 
wszystkie s tronnictw a i zwróciły się do społeczeństwa 
i  apelem, b y  ja k  jedeD mąż wszyscy stanęli w obronię 
ojczyzny.

Naczelnik państwa przesłał m iirstrowi spraw wojr 
zkowycli ] . 550.000 marek, z których przeznaczy ł jeden 
milion na z a k u p i e n i e  t e c h n i c z n y c h  ś r o d k ó w  
d l a  a r m i i  o c h o t n i c z e j ,  250.000 marek dla tych 
dwóch batalionów armii ochotniczej, k tóre  p i e r w s z e  
w y j d ą  w p o l e ,  a 300.000  na doraźną pomoc dla 
inwalidów wojskowych polskich. Ponadto naczelnik 
państw a  zwrócił się do Głównego Komitetu D aru  naro­
dowego dla niego, daru, zbieranego na wykup rodzin­
nej wsi Piłsudskiego i ofiarowaniu mu tej wsi, z we­
zwaniem, aby cały fundusz, dotychczas na  ten cel ze­
brany, został natychm iast przesłany w całości do kasy 
m in is te is tw a spraw wujskowycb, na  cela związane z oc­
hroną  ojczyzny i zaopatrzenie wdów i sierót po pole­
głych żołnierzach.

M iasta Wilno i Lwów postanowiły w razie nie­
bezpieczeństwa bronić się do upadłego i nie ustąpić 
uawel przed przemocą bolszewicką. Ś lązacy staDęli na  
apel naczelnika państwa. Oficerzy Ślązacy w liczbie 
300, zdemobilizowani na  czas plebiscytu, zgłosili -się 
wszyscy do szeregu na  front
s- Doprawdy, zapał, ja k i  ogarnął społeczeństwo, r re  
moie pozostać bez echa. Nie wątpimy, że. i wieś polska 
ruszy się, że i ze wsi popłyną ochotnicy, a wtedy 
r u n i e m y  n a  b o l s z e w i k ó w  i odeprzemy ich prócz, 
uw alniając  siebie ud hańby niewoli, -dzieci nasze od 
nędzy i parobkowania Meskalom i żydom, lud polski 
od nędzy i upodlenia. W  tej y alce o is tnienie  dopo­
może nam  Bóg!

J)o broni więc, -kto ka rab in  udźwigać potrafi! 
W  bój! Na zwycięstwo!

jedności sita.nawago 
i - M t t p  Sbonaictwa Ludowego!

■Kara śmierci na dezerterów.
. Z Dowódzł wa Okręgu Generalnego krakowskiego 

Otrzymujemy następujący komunikat:
Na poleceni*1 ministerstwa- spraw wojskowych za­

rządzono na obszarze krakowskiego D. 0 .  G. p o s t ę ­
p o w a n i e  d o r a ź n e  d l  a z b r o dj i  i d e z o r  c y i o r a z  
d 1 a  z b ro d n i n a k ł a n i  a n i  a i d a n  m i  p o m o c y  'd o 
n a r u s z e n i a  w o j s k o w y c h  o b o w i ą z k ó w  s i u  ż- 
b .ow y c, h. Dowództwo Okręgu G enera lnego . przestrzega 
wszystkich podległych wojskowych przed popełnieniem 
Lego rodzaju czynów z zagrożeniem, ze kto po .ogłosze­
niu niniejszego rozporządzenia stanie się winnym jednej 
z wymienionych zbrodni, będzie stawiony p r z e d  s.ą d 
d o r a ź n y  i u l e g n i o  k a r z e  ś m i e r c i  p r z e z  r o z ­
s t r z e l a n i e .

0 zabezpieczenie bytu rodzinom, pozba­
wianym iywicieii przez .powołanie tychże 
do nojska sraz na wypadek ich śmierci 

na wojnie.
■ Na posiedzeniu Sejmu dnia  6 lipca posłowie 

B .a -b ic z ,  d r .  K i  e r  n i  k i  tow. wnieśli imieniem Ktnbu 
P. S. L. następu,jąey wniosek w sprawie zabezpieczenia 
bytu rodzinom pq wołanych -do. wojska ich ży wicieli oraz 
■aa Wypadek, śmierci tychże na wojnie:

^ Tvsoki Sejm raczy uchwalić:
I. W zyw a się iząd, aby bezzwłocznie : przedłożył 

Sejmowi, p ro jek t ustawy, regulującej zaopatrzenie rodzin, 
pozbawionycł żywicieli pizez powołanie ich do wojska, 
oraz na  wypadek ich śmierci na  wojnie.

II .  W zyw a się rząd, aby a ż  do -przedłożenia
1 uchwalenia powyższej ustawy, natychmiast, drogą 
rozporządzenia, zabezpieczył by t  rodzinom po-wołanych do 
wojska, względnie poległych na wojnie i w tym celu 
zażądał od Sejmu odpowiednich kredytów.

Wniosek powyższy uzasadniono, jak  następuje: 
Obronna wojna, -którą Polska  prowadzić musj, 

pozbawia-tysiące rodzin ..niezamożnych, jedyuych nieraz 
żywicieli Powołanie mężów, ojców, braci lub synów do 
szczytnej służby w wojski, polskiem naraża  przeważnie 
rodziny ich na  zupełną nędzę w tych wypadkach, gdzie 
powołany był jedynym ich - żywicielem, nirsym ując jo 
»wą praeą. .Tak z, jednej strony nie można uważać speł- 
niaai obowiązków służby wojskowej .za t y t u ł d o  jakiego- 
kv)lwiak  wynagrodzenia dla rodzin, ta k  z drugiej, je s t  
obuw iąz tiem  państw a  postarać się o zabezpieczenia 
rodziu tych nowołanyęh-do wojska, bez -których, pomocy 
i - pracy, rodziny ich narażane s ą  -na zupełną nędzę. 
Konieczność ta  je s t  tem p i ln ie ju ą ,  że wojna się. prze­
dłuża, a ludność, k tó ra  sa rządów zaborczych dozna­
wała w tych wypadkach, pornosy pansi wowej, obecnie 
dotkliwie odczuwa b rak  tej -pomocy. Konieczność 
dyktu je  także  in te res  państw a  i bltności armii, albd*' 
Wiem zrozumiałem jest, że żołnierz, Ltóry św iadom / 
je s t  tego, iż był jedyuym .żywicielem swej rodziny, 
a  .przez  powołanie go da wojska, p o d s ta w ia  >a. -na 
łasce losn —  nie  może bez  treski, spełniać należyci*  8W.v uh 
Obowiązków wobec Ojczyzny. S p raw a  t  zw. zau łków
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wojskowych dla rodzin pow oLu/cli  je s t  tak  w b. za­
borze rosyjskim, jak  i w b. zabor/s  austryackun nie­
należycie uregulowaną.

To samo flotycay zaopałrze u* lodzin powołanych 
na  wypadek ich śmierci. P ań s tw ) ,  ki m e setki milionów 
wypłacało bezrobotnym, ma tein większy obowiązek 
zająć się tymi, których ż y i ;,-iels ki wi ą  swą bronią: 
ojczyzny. Nagłość tego wniosku u m o d n io n ą  je s t  zarzą­
dzonym obecnie poborem, zw łas , .z*  s tarszychroczuików .

Czy i na jaką ofiarę z M ę d a  się nasze 
wiejskie kobiety i dziewczęta?

Na dwieście la t  prze.i aa lodzeniem Chrystusa 
Pana  najpotężniejsze państwo ci mówili Rzymianie. 
Sąsiadem tego potężnego narodu byli spokojni i piaco- 
Ycici Kartagińczycy. Zupełnie polnluiie, jak obecnie, 
pozie Rosyu jest  Kolosalnent państwem. a sąsiadem tego 
kolosu my, Polacy.

Rzymianie zrozumieli, •.!-.» u  iw; potęgi może 
przyjąć naród piacowity, a c h n rh ż  K artagińczycy s ta ­
nowili małe państewko, prucie*, mgo państewka się 
obawiał . pvStauowili z a g a n ia  ie. pod swe panowanie. 
Przyszło do strasznej woju z. która na trzy zawody 
50 lat trwała. T ak  dzielnie bronili się Kartagińczycy. 
I  byliby może Rzymianie pozostaw i i i  Ksrtagińczyków 
w spojłijo. gdyby n ie  senator s>-v(Tio który każdą swą 
mowę w senacie kończył WDio k ;- n: „K artag inę  trzeba 
zburzyć-1.

T e  wnioski Scipiona były ;»■>* ułom, że Rzymianie 
zebrali ogromne siły i nder/.yli na Kartagińczyków. 
Odniósłszy zwycięstwo, zażądali, u>v Kartagińczycy 
Wydali swe okręty i broń i haracz. Gdy się
to stało, podli Rzymianie ni-' popi z-stali na tern. W y ­
dali 10 kaz, aby Kartagińczycy opuścMi swe siedziby 
i założyli sobie ofiadę zdała od cmiy.iiinego miast i. l  ego 
było Kartagińczykoin za Wiele Postanowili u m r z e ć  
w o b r o n i e  o j c z y s t e g o  mi  o*  i a. Drzwi z zawias 
zdejmowano, okrę ty  i tratwy zk i^no , a gdy brakło 
konopi na kręcenie lin okr«t»»wvc;i. pogańskie n i e -  
v  i a  s t y  k a  r  t a g i  ń s k ie ,  s w a  a * i w i ę k s z  ą o z d o ­
b ę :  w ł o s y ,  o b c i n a ł y  i m  l i n y  o k r ę t o w e
s k ł a d a ł y .

Na tilką to Oi i a rę  z ć o b ■ in frę -logański niewiasta 
vr obronie swej ziemi i swego t od/innego miasta!

I cóż wy na to, gospo.-ie i dziewczęta wiejskie?
Czyście wy zrozumiały. >.•* ■ wolność i ojczyzna 

fiasza jest w niehezj ieczeóć e i*? ,, ( v wy nic o tem 
Ute wń^ie, że potężny i po;i;.Y V n . a i  chce opakojuy 
i pracowity naród polski v«'- j ć  poi sw.e panowanie, 
podobnie, jak  to uczynili Rg,; mi'.m • Km tugiuezykami? 
C yż wy nie będziecie zdolno ..J r . y ; się na tak  skromną 
ofiarę. aby się wyrzec pewnych 1 r f jr-mnostek, a więc 
kupienia  czegoś niekonirczn >£‘>. a a o s  z c z ę d z o n y 
K i o s z  z a o f i a r o w a ć  n a  ;>u ż y  <■ z k ę  p a ń s t w o -  
"Wą, od której procent pob i*nć  bęizmcie? Czyż wara 
'ńio jest  wifcdomem, że robotn ik  i ffiWrgeńt w miejcie 
spieszy na front i pozostawia lodziaę bez środków do 
życia? Czyż nie. zdobędziecie się aa .ę skromna ofidFę, 
* b y  w e  w s i  z e b r a ć  ś r ó  d 1, i ż y w n o ś c i  i z a -  
wir-eiif j e  <j0 L ł a s t n a m w  ' m ł e j s k i c h ,  ni-® z a -

d a r r a o ,  a l e  p o  t a k i e j  c e n i e ,  ż e  w y  o b s t o i c i e ,  
a u ł a t w i c i e  p r z e ż y c i e  c i ę ż k i c h  c z a s ó w  
r o d z i n o m  t y c h ,  k t ó r z y  Da  f r o n t  s p i e s z ą  
by bronić swojej i waszej wolnoiu?

Czy wy, wiejskie dziewczęta, pozwolicie, a b y  
z d o l n i  d o  b r o n i  n a  w s i  p o z o s t a w a l i ,  ł  c o  
g o r s z a  c d  w o j s k a  u c i e k a l i ?  Czyż me dacie i »  
uczuć, że nimi gardzicie?

Wiejskie kobiety i dziewczęta! Stańcie się obywa­
telkami w c a l m  lego słowa zniCzeLtn, godnemi czci 
i poważania! Myślcie i czajcie po obywatelsku, bo 
może na  was nadejść s traszna k a ra  —  może nadejść 
godzina, że pieniądz, k tóry posiadacie, nie będzie miał 
znaczenia, a nad wami i waszemi dziećmi wróg stanie 
i n a h a j k ą smagać was będzie!

Pogańska kobieta sw ą  największą ozdobę: włosy, 
niosła w ofierze na obioi.ę swej ojczyzny i woluości... 
A wy, katolickie, polskie kobiety i dziewczęta na cóż 
się zdobędziecie? J . K . Tatara.

Przeciwpaństwowa robota źyfifi w
W chwili, kie ly państwo polskie znalazło się w nie­

bezpieczeństwie, kiedy trzeba podnosić uucha i hartować 
wolę, po wsiach i małych miasteczkach lozpoezęły pewne 
wy rzutki żydowskie rozpuszczać paniczne pogłosli, a n a ­
wet posuwały się i posuwają do zbrodniczych wprost 
knowań przeciwko Polsc '!

Donoszą n o n  z różnyA  stron, że ż y d z i  n a  j a r -  
m a r k a c h  r o z s i e w a j ą  n a j n i e p r a w d o p o d o ­
b n i e j s z e  w i e ś c i  o k l ę s k a c ł i  n a s z y c b  w o j s k ,
0 potędze bolszewików, przyczem taktycznie agitu ją  prze­
ciwko zapisywaniu się ludzi w szeregi ochotnicze, prze­
ciwko czynieniu zadość powinności wojskowej. Żydzi to 
rozpuścili wieści, jakoby w różnych miejscach poborowi 
zdemolowali lokale poborowe i pobili kuinisye Paktów  
takich  nie było, a  żydzi, rozpuszczając je, działali chyba 
świadomie w tym kierunku, by ciemne masy odciągnąć 
od spełnienia powinności obywatelskiej.

Donoszą nam z Dąbrowskiego, że tam żydzi otwarcie 
c h w a l ą  b o l s z e w i c k i e  r  z ą d y, że tam na ja rm arku  
słyszeć można nieraz żyda mówiącego „No, Polacy już 
wnet zrzucą te Li.iłe gęsi z cza |iek“ ! Ma to znaczyć że 
zrzucą białe orzełki! Z oświadczeń tych przebija nadzieja 
ty ch żydów, że w Polsce stauie Lejba Trocki i że oni 
będą wtedy rządzić.

W ieszcie donoszą nam z powiatu grybowskiego
1 gorlickiego, że ży  d z i  m a j ą  b r o ń  i m a j ą  a n m -  
n i c y ę ,  p o c h o w a n ą .  W jak im  celi, n ie trudno się do­
myśleć.

Na tę  zbrodniczą an typaństw ow ą robotę żydów 
zwracamy uwagę nas /y  ch władz. Robota ta nosi wszelkie 
z n a m i o n a  z d r a d y  s t a n u )  powinna być d o r a ź n i ®  
k a r a n a  ś m i e r c i ą .

Czytelników naszych wzywamy, by żydów, rozpu­
szczających paniczne wieści, odmawiających ludzi od 
spełnienia służby wojskowej, albo w, kpiwt jacych naszt 
god łt  państwowe, względnie posiadających broń, odda 
wali natychmiast w ręce władz. To jest obowiązkien 
obywatelskim. W szystk ch, którzy przeciw państwu dzia 
łają, musimy tępić, bo inaeuej stracimy pAistwo, a do­
staniemy sio pod panowanie naszj ch waogów!
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Ustawa o wywłaszczeniu wielkich dóbr. —  Ustawa o organizacyi urzędów ziemskich.
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Spraw a reformy rolnej dianowi od dwócb tygodni 
przedmiot wytężonych obrad sejmowej komisy) rolnej 
i ’rezes tej komisyi, poseł W i t o s ,  wziął so iie za zada 
iie przeprowadzenie w Komisyi zarówno ustawy o wy 
właszczeuiu, jak  i ustawy o dostarczeniu pienię Izy na 
przeprowadzenie reformy rolnej, tak, by obie te ustawy 
zostały pizez Sejm przed jego rozejściem się na wakacye 
uchwalone. Komisyi rom a pracowała dzień w dziefi 
po kilka godzin i do chwili, kiedy te słowa piszemy, 
opracowała już w drugiem czytaniu ustawę o wywłaszczeniu 
wielkich obszaiów, a  więc ustawę, stanowiącą

fundament reformy rolnej.

Ze względu na ważność tej spraw y i na zacieka 
wieuie, jak ie  ona bndzi wśród najszerszych mas, po­
dajemy poniżej k i lka  uchwalonych już w komisyi roi 
uej artykułów ustawy o wywłaszczeniu wielkich dóbr. 
lazmic/djąc odrazo, że prawdopodobnie ustaw a ta  bę- 
Jzie już uchwaloną przez Sejm w chwili, gdy nnraei 
ten zuaiuzie się w rękach czytelników.

A i ty k a ł  pierwszy, zasadniczy tej ustawy, powiada:

„N >  c e l e  p r i t p r o t r a d i e n i i  r e f o r m y  r o l -  
l e j ,  w uiyśl uchwały sejmowej z dnia 10 lipca 1919 r., 
p r z e z n a c z a  s i ij do  d y s p o z y ^ y i  G ł ó w n e g o  
U r z ę d u  Z i e m s k i e g o  następujące g run ta :

a) d o b r a ,  b ę d ą c e  w ł a s n o ś c i ą  p a ń s t w a  
iskarbowe i majorackie), oraz te, które wskutek likwidacyi 
władz b. państw  zaborczych, jakoteż na mocy specyalnych 
ustaw przejdą na własność państw a;

b) d o b r a ,  n a l e ż ą c e  d o  c z ł o n k ó w  b. d y n a- 
a t y j  p a n u j ą r y c b  z a b o r e z y c h  l u b  c z ł e u k ó w  i c h  
r o d z i n ,  bez względu na to, czy są oni obecnie obywate­
lami Państw a polskiego, czy -obcokrajowcami, a to zgodnie 
i trak tatam i międzynarodowymi;

c) d o b r a  b. r o s y j s k i e g o  B i n k u  W ł o ś c i a ń ­
s k i e g o  i b, p r a s k i e j  K o m i s y i  K o l o n t z a c y j n e j ;

d) d o b r a  t. z w.  m a r t w e j  r ę k i  ( d u c h o w n e ,  
b i s k u p i e ,  k a p i t u l n e ,  k l a s z t o r n e ,  p l e b a ń s k i e ,  
kościołów i gmin wyznaniowych), oraz n ł e r o s p a r c e l o -  
s a n c  d o b r a  p o d u c h o w n e  i poklasztorne, stosownie 
do postanowień ustaw, wydać się mających w tym wzglę­
dzie, po  p o r o z u m i e n i u  z e  s t o l i c ą  a p o s t o l s k ą ,  
w z g l ę d n i e  a w ł a ś c i w e tn i w ł a d z i m i  k o ś e i e l -  
n e m i c o d o  u r e g u l o w a n i a  i p o s a ż e n < a  d u c h  o  
w i e ń s t w a i  i n r t y t u c y j  k o ś c i e l n y c h

e) d o b r a  i n n y c h  i n s t y t n c y j  p u b l i c z n y c h ,  
a w szczególności d o b r a  f n n d a c y j ,  bądź pod zarządem 
laństw o, bądź pod innym zarządom się znajdują o —  przy 
lab. zpieczooiu celu fundacyi.

Nadto Główny Urząd Z itm ski przeprowadzi p r z y m u ­
s o w y  w y k u p :

1) m a j ą t k ó w  a i o m s k i e b ,  n i e p r a w i d ł o w o ,  
■ u s z c z e r b k i e m  d l a  w y t w ó r c z o ś c i  k r a j o w e j ,  
g o s p o d a r o w a n y c b ;

2) d ó b r ,  p a r e o l o w a n y e h  s a m o w o l n i e ,  bez 
tezwolenia właściwych organów państwowych, lub nie przez 
instytucye, do tego raądowsle npowsśnione

3) m a j ą t k ó w ,  n a b y t y c h  w o k r e o i e  w o j n y

j p o  1 s i e r p n i a  1914 r. d o  t4 w r z e ś n i a  1919 r. 
o r z e z  o s o b y ,  d l a  k t ó r y c h  r o l n i c t w o  n i e  b y ł o  
i l b o  n i e  s t a ł o  s i ę  z a j ę c i e m  z a w o d o w e m ;

4) d ó b r ,  k t ó r e  w c i ą g u  o s t a t n i e  li 5 l a t  
z m i e n i a ł y  w i ę c e j ,  n i £ d w u k r o t n i e  w ł a ś c i 
c i e l ą ,  z wyjątkiem wypadków przejścia własności drugą 
dziedziczenia lub rozporządzenia ostatn iej woli;

5) m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h ,  n a b y t y c h  w c z a *  
s t e  w o j n y  z z y s k ó w  l i c h w i a r s k i c h ;

6) w s z y s t k i c h  i n n y c h  m a j ą t k ó w  z i e m ­
s k i c h  p r y w a t n y c h ,  nie wyłączając tfrdynncyj, według 
.asad, objętych artykułem  2 niniejszej ustawy, prz/czem  
w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  w y k o p o w i  p r z y m u s  o- 
w e m n  n l e g n ą  m a j ą t k i ,  z n i s z c z o n e  p r z e z  w y ­
p a d k i  w o j e n n e ,  j e ś l i  w ł a ś c i c i e l  n i e  p o d j ą ł ,  
w m i a r ę  m o ż n o ś c i ,  p r a c ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  
u m o ż l i w i e n i a  r a c y o n a l n e j  g o s p o d a r k i .

Arty kuł 2. P r z y m u s o w e m u  w y k u p o w i  —• 
w myśl ustawy z 10 lipca 1919 — p o d l e g a j ą :

a) n a d w y ż k i  g r u n t u  p o n a d  00 ii a o g ó l n e g o  
o b s z a r n  w m a j ą t k a c h ,  p o ł o ż o n y c h  w o k r ę g a c h  
p r z e m y s ł o w y c h  i p o d m i e j s k i c h ,  o r a z  n a d ­
w y ż k i  400 ha ogólnego obszaru w m ajątkach, położonych 
w niektórych częściach ziem byłego zaborn pruskiego, oraz 
ziem wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej, które to okręgi, 
względnie części Państw a, oznaczy rozporządzenie Rady 
Ministrów na v niosek Głównego Urzędu Ziemskiego;

b) n a d w y ż k i  p o n a d  180 h a  o g ó l n e g o  o b* 
s z a r a  w m a j ą t k a c h ,  p o ł o ż o n y c h  n a  p o z o s t a *  
ł y m  o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l z k i e j .

W ł a ś c i c i e l o w i  m a j ą t k u  l a b  m a j ą t k ó w  —* 
p o d l e g a j ą c y c h  p r z y m n s c w e m n  w y k u p o w i  —  
p r z y s ł u g u j e  p r a w o  z a t r z y m a n i a  t y l k o  j e d n e  
g o  z a b u d o w a n e g o  f o l w a r k u ,  n a  k t ó r y m  o n  l u b  
j e g o  r o d z i n a  g o s p o d a r s t w o  p r o w a d z i ,  przyczem 
rodziua, niepodzielona przed 1 stycznia 1919 r., nw aśaną 
ma być za jednostkę.

W  gospodarstwach, poświęconych wytwórczości nasien* 
nej lab hodowlauej, istniejących w chwili wejścia w iycio  
tej ustawy, jak  rówuieź w gospodarstwach, stanow iących 
typ wysoce uprzemysłowiony, dopuszcza się zachowanie ich 
obszarów w całości lab w pewnej, określonej części, nie­
zbędnej dla utizym ania na odpowiedniej wysokości ku ltu ry  
rolniczej k raj o.

Dalej artykuł 3-ei powiada, że przy wykupnie 
majątków prywatnych stosowaną ma, być kolejność, po­
dana w artykule 1-szym, że jednak, jeśli w pewnym 
powiecie braknie lnb wyczerpią się majątki rzędu wcze- 
śn iejs7ego, wykup rozpoczynać się będzie od rzędn bez* 
pośrednio następującego.

Bardzo ważne są artykuły 6-ty i 7-my, które po 
niżej podajemy:

Artykuł 6. „Przymusowy w y k u p  dófcr p r y w i ś  
n y e h  p r z e p r o w a d z i  O k r ę g o w y  U r s ą d  Ziem* 
ski ,  w o b r ę b i e  k t ó r e g o  d a n a  n i e r n c f c o m e ś d  
j e s t  p o ł o ż o n ą  —  a to na p o d s t a w i e  n c h w a ł y  
O k r ę g o w e j  K o m i s y i  Z i e m s k i e j ,  powziętej n i  wnio­
sek Okręgowego Urzędu Ziemskiego lnb Powiatowego Remi*
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ta rza  Ziemskiego, względni# Powiatowej Komityl Zi< niskiej, 
przedłożony za pośrednictwem Okręgowego Urzędu Ziem- 
ikie.io*.

A rtykuł 7. „ P r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  p r z y ­
m u s o w e g o  w y k o p u ,  Okręgowy Urząd Ziemski zaw ia­
domi właściciela danej nieruchomości o zamierzonym wy­
kupie, zakreślając mD 3 0 - d n i o w y  t e r m i n  do  d o b r o ­
w o l n e j  s p r z e d a ż y  n i e r u c h o m o ś c i  P a ń s t w u .  
Za podstawę ceny kupDa przy układzie dobrowolnym przyj­
mie Okręgowy Urząd Ziemski zasady, określone w n iniej­
szej ustaw ie dla oszacowania majątków prywatnych przy 
wykupie przym usow ym '.

Najbardziej ciekawy jes t  dla szerokich mas a r ty ­
kuł 13-ty, ustalający ceuę w-yknpna ziemi wywłaszczonej. 
Artykuł ten bn.mi:

A rtykuł 13 „ C e n ę  w y  k u p n a  n i e r u c h o m o ś c i  
ma  s t a n o w i ć  p o ł o w a  p r z e c i ę t n e j  c s n y  t a r g o ­
we j ,  p ł a c o n e j  z a  m a j ą t k i  o z b l i ż o n y m  o b s z a ­
r z e  w d a n e j  o k o l i

Wedle artykułu  14 go. budynki, należące do go­
spodarstwa i z litem związane, mają być wykupione 
Według wartości, jaką  miały w czasie wystawienia. B u ­
dynki, znajdujące sit; w obrębie majątku, lecz nie na­
leżące do gospodarstwa i z niem me związane, (u. p. 
p a łace— pr/y  U" Red.), pozostawia się właścicielowi razem 
z przestrzenią  ziemi, niezbędną do ich normalnego
użytkowania, lub kupnje się je z wolnej ręki. Wbdle 
artykułu ló-go* i n w e n t a r z  ż y w y  i m a r t w y  n i e  
p o d l e g a  p r z y m u s o w e m u  w y k u p o w i ,  a  melio­
rac je ,  jakoteż. wkłady na uprawę, mają być obliczane 
Wedle wartości, jak ą  miały w chwilach dokonania.

iDne artykuły  dotyc/ą  technicznej .strony prze 
prowadzenia przymusowego wykupu, szacowauia w y­
właszczonych dóbr, wreszcie sposobu ich rozdzielenia.

J a k  I  lego widać, z i e m i a ,  p o d l e g a j ą c a  
p r z y m u s o w e m u  w y k u p o w i ,  b ę d z i e  s p r z e d a ­
w a n ą  p o  c e n a c h  n o r m a l n y c h ,  n i e  z a w y s o ­
k i c h ;  widać da'ej, że państwo rozporządzać będzie
istotnie wielką ilością ziemi i już w tym ,rokn będzie
toogło znaczną ilość bezrolnych i małorolnych ziemią
obdarzyć

Podaliśmy powyżej główne punkta  projektu nstawy, 
stanowiącej fundament reformy rolnej. W  dalszym ciągu 
streścimy pokrótce drugą ustawę, k tórą  Sejm jnż na 
posiedzeniu z dnia 2 lipca b. r., po referacie posła dra 
K i e r  n i k a,  w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u  
U c h w a l i ł ,  nstawę, s tw arza jącą

apar t do przeprowadzenia reformy rolnej,
Bf'an)".icie n<tawę o o r g a n i z a c j i  U r z ę d ó w  z i e m 
ku. i c h .  W edle tej nstawy, kierownictwo i nadzór nad 
przeprowadzeniem i utrwaleniem nowego nstrojn rolnego, 
w myśl za ;ad  uchwały sejmowej c. duia 10 lipca 1920 i , 
obejmuje G ł ó w n y  U r z ą d  Z i e m s k i .  Do zakresu jego 
działania należy, wedle a rtykułu  3-go, pizygotewanie 
1 wykoDywauie nstaw , zapewnienie potrzebnej do pań­
stwowej parre lacy i i kolouizacyi ilości ziemi, rozparcelo­
wanie i skolonizowanie, zcalauie gruntów, podział g run ­
tów wspólnych, regulowanie obrotn ziemia

Przy Głównym Urzędzie Zieinsk;m, u rzęduje wedle 
Brtykulu 8 go, G ł ó w n a  K o m i s y a Z i e m s k a, j h k o 
d r u g a  i n s t a n c j a  W skład tej kummyi wchod/ą, 
Prócz prezesa, względnie wiceprezesa Głównego Urzędu

Ziemskiego, których mianuje naczelnik p a ń s tw .:  dwaj 
prawnicy, jeden sędzia apelacyjny i jeden adwokat, 
delegowani przez ministra sprawiedliwości, jeden agro­
nom. mianowany przez ministra rolnictwa, jeden cidonek, 
delegowany przez prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
z pośród urzędników tego urzędu, sześciu członków, 
delegowanych przez Sejm. a to t n e c u  małych rolników, 
dwóch bezrolnych i jeden z większej własności. Człon­
kowie tej Kom isji spraw ują swdj urząd przez trzy  lata

Władzami wykonawczemi w sprawach reformy 
rolnej, podległemi Dezpośiednio Głównemu Urzędowi 
Ziemskiemu, są, wedle artykułu  13-go, O k r ę g o w e -  
U r z ę d y  Z i e m s k i e .  Ich liczbę, okięgi i siedzibę 
oznacza Rada ministrów. Na czele Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego stoi prezes, mianowany przez naczeln ka 
państwa. Wedle artykułu  14-go, jest on również piz.e- 
wodniczącym Okręgowej Kowisyi Ziemskiej. Do zakresu  
działania Okręgowego Urzędu Ziemskiego, należy, wedle 
artykułu 15go: regulowanie obrotu ziemią, a  w szczegól­
ności parcelacji  prywatnej, wydawanie stanowczych 
zarządzeń w sprawie państwowej parcelaeyi, osadnictwa, 
układa służebności, popieranie mehuiacyi, wykonywanie 
czynności, dotyczących tworzenia zapasu ziemi, po­
trzebnej do przebudowy ustroju rolnego w myśf ustawy
0 parce lac j i  większych posiadłości.

Przy Okręgowych Urzędach Ziemskich urzędują 
O k r ę g o w e  K o m i s y e  Z i e m s k i e .  Do ich zakresu 
działania, jako p i e r w s z e j  i n s t a n c j i ,  należy, we­
dle artykułu  16-go, orzekanie w sprawach pizytuuso- 
wego w yknpua m ajątków ziemskich, przeznaczonych n< 
parcelacyę, przeprowadzanie oszacowania tych majątków
1 t. d. Członkami tej komisy!, wedle a rtykułu  17-go, są: 
sędzia sądu okręgowego, mianowany przez ministra 
sprawiedliwości, agronom, mianowany przez ministra 
rolnictwa, uizędnik Okręgowego Urzędu Ziemskiego, 
oraz referent techniczny lub rolniczy tego urzędu, wre­
szcie sześciu członków i tyluż zastępców, powołanych 
przez prezesa Głównego Urzędu Ziemskii go, a to trzeci; 
z pośród rolników małej własności, dwóch z pośióu 
bezrolnych i jedeu z większej własności, przedstawio 
nych przez organizacye rolnicze i Związki zawodowi 
robotników rolnych •

W  miarę potrzeby tworzone będą P o w i a t o m  e 
U r z ę d y  Z i e m s k i e .  W myśl a rtykułu  22-go, w s k ła ą  
ich wchodzą komisarze !nb podkomisarze ziemscy, jaku 
kierownicy, oraz potrzebna liczba urzędników. Obok 
nich, nrzędować będą P o w i a t o w e  K o m i s y e  Z ie m  
s k i e, jako ciała doradcze. Zadaniem ich w myśl a r ty ­
kułu 24-go, będzie pizedkładac wnioski w sprawach 
dotyczących reformy rolnej w powiecie, oraz współdziałać 
z Powiatowymi, względnie Okręgowymi Urzędami Ziem­
skimi. W skiad Powiatowej Komisyi Ziemskiej, wchodzą, 
wedle a r ly k u 'u  25-go: komisarz lub podkomisaiz ziem­
ski, prawnik, wyznaczony przez prezesa sądu okręgo­
wego, dwaj przedstawiciele sejmiku powiatowego (K idy  
powiatowej), s tarosta  lub w jego zastępstwie reierenl 
rolny starostwa, sześciu przedstawicieli rolników, a tc 
trzech z m*Dj własności, d - z bezrolnych i jeden 
z większej własności, powoła. opozycyę miejsco­
wych organi/.acyj rolniczych.

W  spiuw -eh, 7. pr/.- p uw tdzeniem reformy rolnej 
na te rm ie  pi.-. /. gólnjeli fmiti, w,-pół lzi.Jać będą, we­
dle a rtykułu  27-go, jako ciaia duradHk G i n i ^ n p |  K o ­
m i s j e  Z i e m s k i e ,  złożone z przedstawicieli odnośnych
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Rad gminnych, wybranych przez nie w liczbie 5 do 7 
i  pośród osób, imających stosunki danej gminy, wzglę­
dnie wsi.

l  ak w ygląda orgam zacya władz, k tó re  będą prze­
prowadzać reformę rolną. W szystkie te  w ładze już się 
tworzą, tak, że w jesieni będą już fu&kcyonować należycie.

Ochrona drobnych dzierżawców 
rolnych.

Na skutek  wniosku nagłego i zabiegów naszych 
posłów, Sejm uchwalił dnia 3 lipca 1919 r. ustaw ę 
o ochronie drobnych dzierżawców rolnych. Ustaw a obo­
wiązywała do końca roku 1920. Okazało się jednak, że 
zarówno czaa t rw an ia  dzierżawy, ja k  i czynsz’ dzier­
żawny, określony tą  ustawą, nie odpowiadał potrzebom 
obecnym. Dlatego też posłowie nasi wnieśli na  wiosnę 
wniosek nagły, w sprawie przedłużenia te rm iju  dzier­
żawy i zmiany niektórych przepisów ustawy z d 23 lipca 
1919 r. Sejmowa komisya rolna, pod przewodnictwem 
prezesa W i t o s a ,  wybrała  referentem tej sprawy posła 
d r a K i e r n i k a ,  k tóry  na posiedzeniu Sejmu dnia 2 
lipca przedłożył Sejmowi nową u s taw ę ,  mającą na 
celu ochronę drobnych dzierżawców rolnych. Sejm usta ­
wę tę uchwalił. Zasadnicze jej postanowienia brzmią:

A rtykuł 1. „Moc obowiązującą ustawy z dnia 23 lipca 
1919 r ,  zakreśloną na czas do końca 1920 r., p r z e d ł u ­
ż a  s i ę  c o  d o  g r u n t ó w  o b s i a n y c h  z b o ż e m  d o  
d n i a  1 w r z e ś n i a  1924, zaś co do gruntów  pod oko- 
powim am i do dnia 1 l i s t o p a d a  1924".

A rtykuł 2. „(’zynsz dzierżawny drobnych działek 
gi anto do 6 morgów może być żądany, ustanowiony i pła­
cony tylko w kwocie pieniężnej i nie może przewyższać 
kwoty, odpowiadającej podwójnej cenie kontyngentowej żyta 
w odnośnym okręgu z końcem. 1919 r. w stosunku do 40 kg 
żyta za każdy 1 mórg wydzierżawionego grunta, nieza­
leżnie od rodzaju użytkowania. Gdyby < zynsz w ten sposób 
ustalony był niższym od czynszu, płaconego na podstawie 
ustawy z 3 lipca 1919 r , natenczas wypuszczający w dzier­
żawę ma pr»wo żądać zapłaty cz jih zu  w wysokości, prze­
widzianej tą osta tn ią ustaw ą".

J e s t  to bardzo w ażna dla liezuych rzesz w łościań­
skich usfawa, usuw ająca jednę z wielu bolączek ludo­
wych. ___________

Szkoła rolnicza górska 
na Podhalu.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 9 lipca przyszła pod 
obrady sp raw a założenia szkoły rolniczej w okolicach 
górskich. O szkołę tę  upom inali się we w niosku posło­
wie podhalańscy: S r  e d n i aw  s k i, R a j * k i ,  B e d n a r ­
c z y k ,  R o j ,  Ł a s k u d a  i tow, Komisya ośw iatow a 
stw ierdziła , że dobrobyt okolic górskich nie da się 
osiągnąć na drodze prz°m iany gospodarki pastw iskow ej 

ręlną. że. przeciw nie, trzeba  tam oprzeć go-podarkę 
h*  k u ltu rz e  jiastw iskow ej, a  więc na hodowli bydła, 
owiec i kóz. A by to się stało, koniecznem  je s t założenie 
n*  P o d h a li szkoły gospodarstw a górskiego.

Spraw ę tę re.e owal  na pełnym Sejmie poseł S r e  
d n i a w s k i  i prze liczy ł imieniem komisyi oświatowej 
następu jące  rezo lm ye:

„Sejm wzywa, ministerstwo rolnictwa,
1) ażeby w porozum iei. i u z Minist. W. R. i O P . 

p r z y s t ą p i ł o  d o  o t w a r c i a  w d o g o d n e j  
m i e j  s c o  w o s  i i  p o d g ó r s k i e j  s z k o ł y  g o ­
s p o d a r s t w ;  i. ó r s k i e g o z p r o g r a m e m  
p r  z y s t o s < m m  f  m d o  p o t r z e b  l u d n o ś ć  
t y c h  o k i"! i dl

2) ażeby wstawiło d o  b u d ż e t u  n a  r o k  1920 od 
powiednią kwotę r a  koszta  założenia tej szkoły 
jakoteż na zakuimo odpowiedniej i lo ść  ziemi dla 
urządzenia w z y  niej w z o r o w e g o  g o s p o d a r ­
s t w a  p a s t .  w i s h o w e g o  n a  s p o s ó b  a l p e j  
s k i".
Hezolucyo . o u d ly przez Sejm j e d n o m y ś l n i !  

u c h w a l o n e .  '. ;d więc, dzięki naszym posłom, Pod 
hale uzyska tei:.z. szkolę jakiej oddawna potrzebuje

z j ld  lipca 1920. _  __

Trochę lerw, trochę litości!
W ostatnie! dnui-.h coraz częściej widzi sie na 

dworcach w M.. ąnoisce i w Kongresówce p o c i ą g )  
z l u d ź m i ,  k t ó r z y  u <■ i e k 1 i p r z e d  n a w a ł ą b o l ­
s z e w i c k ą  z z i rói i w> hot! nich, a zwłaszcza z W ołynia 
Ludzie ci przechodzą i w y s t k i e  cierpieuią, jak ie  są nie­
odłączne od tych, tu  bor-i cli opuścić ojczyste sadyby, 
zostawić na opiece boskiej swoje dobra ruchome i nio 
ruchome i szukać o c h  nia na tułaczce. Niestety, 1 u 
d z i o m  t y m  r f : nr .  d w o r c a c h  n i e  s p i e s z y  
z p o m o c ą ,  ni kt  jiit  o U ,i i j3  im STca, ani współczucia 
Po peronach dw o1 -owych włóczą się wystrojone parne 
chodzą chłopi i p :zv pa tiu ją  się obojętnie tym biedakom 
słuchają nieraz i>h ze dzieci i nic (o na nich nie działa, 
nic ich nic wzru».z<! Należałoby pizeeież potworzyć ja 
koweś komitety. lulezsiohy przecie coś ofiarować z,’ży w 
ności, y.uuieśą boć;;! mleka tym ludziom, ażeby oui uczun 
ża uciekli nie dc n iog,..  ale do swoich, że ich tu przy­
jęto nie jak  nat i ę  ó-.c, . !e jak  braci.

1 drugą spław*. ni<-dychanie przykra. Widz się 
coraz ■ częściej p o c i ą g i  z r a n n y m i  ż o ł n i e r z a m i. 
wracającymi z fronin, l ^ w n ie j ,  gdy wracali żoluierze 
austryaccy i n i e n u -  c c j . ,  to na dworcach czekały ich 
panie, dawały im h«ł! u alg, mleko, papierosy, okazując 
im, że społeczeństwo or ieknje się żołnierzami. Dziś to 
zupełnie znikło. Polski żołnierz przejeżdża i głodny i sp ra ­
gniony, a ńa dwojeni h cienia nikogo, nąw et we większych 
miastach, gdzie przecie s r tkam i w iiz i  się ró rn e  wystro­
jone damy, spaceni ące bezczynnie całemi godzinami. 
Czyż żołnieiz ucisk i jest, mniej wart, niż vra r t  był żoł­
nierz austryacki czi niemiecki? Czyż ta k a  obojętność 
dla żołnierza mot t  skrzenie ducha armii? W styd, do* 
prawdy, wstyd:

Adwokat krajowy l obrońca wojskowy
Dr Kazimierz M M

Kmitów, ul. fcJiślna 4.1. u. ,..



Na drodze do wolnego handlu.
Od dwóch z górą  miesięcy toczyła się w- Sejmie 

zacięta walka o plan gospodarczy na  czas od 'jes ien i  
tego roku do przyszłych zbiorów. Ścierały się dWa zda­
nia. Ministerstwo aprowizacyi stanęło na stanowisku, 
że jedynym sposobem, dającym gw aiancyę  wyżywienia 
lndności całej Polski do nowych zbiorów, jes t  wprowa­
dzenie zupełnego sekwestrn na  wszystkie ziemiopłody. 
Sekw estr  oznaczał zajęcie wszystkim rolnikom ich zie­
miopłodów oiaz nii możność sprzedawania ich nikomu, 
i  wyjątkiem rządu, po ściśle przez rząd wyznaczonych 
cenach. Za  projektem rządowym, t. j. za s e k w e s t r e m ,  
o ś w i a d c z y ł y  s i ę  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  
l o b o t n i c z e .  P o s ł o w i e  l u d o w i ,  na k tó rych  czele 
stoi prezes W i t o s ,  s p r z e c i w i l i  s i ę  z caią s tanow ­
czością w p r  o w a d z e  n i n s e k  w e s t r  u, udowadniając, 
że senw estr  stworzy tylko pole do łapownictwa i przy­
czyni się do zwiększenia głodu w miastach, że adiniai- 
s t racy a  naszego państw a nie jes t  jeszcze tak  wyrobiona, 
by mogła podołać olbrzymiemu zadaniu wyżywienia lud­
ności r a  wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej. Zieszta 
zwalczaliśmy sekw estr  jako  zabytek austryacki i rie- 
miecki z czasów wojny światowej i d o m a g a l i ś m y  
s i ę  n a j e n e r g i c z n i e j  w p r o w a d z e n i a  w o l h e t  
i; o h a n d l u  wychodząc z lego założenia, że wolny 
tiaudel, przyw racając  normalne stosunki w n&jważhiej- 
szej dziedzinie życia, Lo w aprowizacyi, dopomoże przy­

w r ó c i ć  je  szybko i w innych’ dziedzinach życia, a  tem- 
eamem usunie resztki metod wojennych, a  rozpocznie 
nową erę pokojowego rozwoj?, społeczeństwa.

W alka  między zwolennikami i przeciwnikami sekwe 
s tru  była niezwykle ostra, śc ie ra ły  się tu. bowiem n'e- 
ty lko  różne światopoglądy, ale i iuleresy lóżnycb warstw 
społeczeństwa. Upadek rządn p. Skulskiego wywołany 
został w ogromnej mierze tein, że stronnictwo p. s k a l ­
skiego nie umiało oświadczyć się stanowczo ani za 
sekwestrem, ani za formą przejściową, t. j. za kon tyn­
gentem, ani za wolnym handlem. Wreszcie poważna 
sytuacya, w jak ie j  się państw o znalazło i konieczność 
ostatecznego uregulowania tei niesłychanie dla lńdności 
Ważnej spraw y spowodowały, że s t r o n n i c t  w a, p o 
r o z u m i a ł y  s i ę  p o m i ę d ż j y  s o b ą ,  porobiły sobio 
nawzajem  ustępstw a i z g o d z i ł y  s i ę  n a  s y s t e m ,  
a p r o  w i z a  c y j  n y ,  k t  ó r y  wprawdzie nie jes t  jeszcze 
Wolnym handlem, bo wprowadza kontyngent, jednakowoż 
J e s t  j u ż  b a r d z o  w y r a ź  n e m  p r z e j ś c i e m . d o  
d o l n e g o  h a n d l u ,  gdyż w ustawie wyraźnie powie­
dziano, że p r o d u c e n c i ,  p o  o d s t a w i e u i n  p o ł o ­
w y  k o n t y n g e n t u ,  m a j ą  j u ż  p r a w o  s p r z o d a ­
w a ć  p r o d u k t y  r o l h e  we  w o l n y m  h a n d l u .  Mnszą 
ty lko zawiadomić o sprzedaży odnośną kom isyę. opro- 
Wizacyjną.

O brady  nad tą  u s taw ą w pełnym Sejmie były 
bardzo krótkie. Chodziło bowiem jpż ty lko o za tw ier­
dzenie ustawy, opracowanej po porozumieniu się wszyst- 
Ihiclt stronnictw. T ak  wiąc ustawa ta  przeszła w dru- 
giem i trzeciem czytaniu na  ppsledżearu Sejmu dnia. 
& lipca prąbuejeJfiomyjSlnie. Niejpdńomj^fcłość n /aw niła  
•19 ty lko  pfky a r tyku le  12-tym, w p r o w a d z a j ą c y m

s e k w e s t r  n a  z b o ż e ,  g r o c h  i m i e s z a n k i  La  
o b s z a r z e  b y  ł e j  d z i e l n i c y  p i  u i  k i e  j. Posłowie 
z naszego klubu, znający dobrze stosunki w b. zaborze 
pruskim, nie mogli głosować za sekwestrem w tej 
dzielnicy, bo wiedzieli doskonale od tamtejszych chło­
pów, że oni nienawidzą sekwestru i zgodnie domagają 
się wolnego handlu. Niestety, w s z y s c y  p o s ł o w i e  
p o z n a ń s c y  i p o m o r s c y  g ł o s c w a l  z a  s e k w e ­
s t r e m  w t e j  d z i e l n i c y ,  tak , że ar tyku ł kwesty 0- 
nowany przeszedł większością głosów. Nie wiemy, jak  
posłowie poznańscy btjd<* się z tego tłumaczyć przed 
swoimi wyborcami, Do nie zaprzeczą cńyba, że masy 
ludowe w Poznańskiem były i są przeciwne sekwestrowi. 
Trzeba  ta  jednak  nadmienić, że z b. z a b o r u  p r u ­
s k i e g o  n i e  w-s z od  ł d o  S e j m u  a n i  j e d e n  c ł i łb p .  
Weszli tylko mieszczanie i robotnicy, którzy też bro­
nili interesów swoich, a  nie interesów ludności wiej­
skiej w b. zaborze pruskim, w których obronie s f a n ą r  
tylko Klub posłów ludowych ppd przewodnictwem pre­
zesa Witosa.

Zó względu na  znaczenie ustawy aprowizacyjnej 
dla każdego ro lnika podajemy poniżej d o s ł o w n y  
t e k s t  tej ustawy, k tó ra  brzmi:

%
U s t a  w a  c a p r o w , i z a x y i : n . a ' . r & k  o-a a r  c.z 7

1 9 2 9 / lu 2 i  z a a i a  9 l i p c » j l 6 2 0  n a k u . .

r o l n i  o b o w i ą z a n i  s ą . d o s t a r -
w artykule 3 Wskazanych, następując*

pszenicy, -jęczmienia lub owsa zf

na wydajność gleby 
zaliczone będą d<

-10P m orgów —

A rtykuł 1.

W y  t w ó r  e-y 
c z y  ć w term inach, 
ilości zboża, t. j. żyta) 
zbiorów 1920 r.:

1) w powiatach, które, ze względu 
. inne korzystne w arunki wytwórczości, 
pierwszej k a te g o ry i:
a) z gospodarstw, obejmujących dO 3 0  IHOrgÓW— 150 Ity

z morga ziemi obJana,,
b) z gospodarstw, obejmujących P d  3 0 -

200  kg z m orga ziemi obsiane*,
c) z gospodarstw, obejmującycn p o n ad  10C morflÓW —

250 kg z morga ziemi obalanej, 
przyczem na każdego wytv ó rcę  i członka jego redliny, 
względnie na każdego ntałepo pracownika I członka 
jego rodziny, z pud wym iaru*deetaw  n ak u an y ch  zwał 
nia cio po pół morgi obetanej;

2) w powiatach, zaliczonych z powyższych przyczyi 
do drugiej kateg&ryi:
a j z gospodarstw, obejmujących do 30  IńOrpĆW —  110 k( 

z- m orga ziemi obsianej,
b) z gospodarstw, obejmujących od 3 0 — 100 morgów —ą

160' kg 2 mery 1 ziemi obbłanąj,
c) > gospodarstw, obejmujących ponad 1 0 0  m orgów  —

220  kp z m orga ziemi obsianej.
przyczem na każłego wytwórcę i ctłonkn jego rodziujf 
względni* na każdego białego pracownika i członka j ig l  
rodziny, z pod w ym iaru . dostaw nakazanych zw alnia t l ą ,  Rł
trzy ćwierci morgi obsianej;
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3) w powiatach, zaliczonych % powyższych przyczyn
do trzeciej kategory l:
a) * gospodarstw, obojmującyeh do 30 OTOrgÓW —  90  kg

z morga ziemi obsianej,
b) z gospodarstw, obejmujących OJ 3 0 — 100 tnorgÓW —

120 kg z morga ziemi obsianej,
c) z gospodarstw, obejmujących ponad 100 morgów —

160 kg z m orga ziemi obsianej.
przyczem na każdego wytwórcę i członka jego rodziny, 
względnie na każdego stałego pracownika i członka jego 
rodziny, z pod w ym iaru dostaw nakazanych zw alnia się po
Jednej mordze obsianej.

W ytwórcy rolni mogą na poczet przypadającego na 
nich kontyngentu oastawlć i inne ziemiopłody, a mianowi­
cie: grykę, proso, groch, fasolę, bób, peluszkę, soczewicę, 
wykę, rzepak ozimy i letni, kukurudzę, łubin i seradelę, 
jednak ilościowy stosnnek tych ziemiopłodów nie może prze­
wyższać 25 procent ogólnego wymiaru koucyngentu.

Z a  m o r g ę  o b s i a n ą  u w a ż a s i ę k a ż d ą  m o r g ę ,  
o b s i a n ą  p s z e n i c ą  o z i m ą  i j a r ą ,  ż y t e m  o z i i n e m  
i j a r e m ,  j ę c z m i e n i e m  o z i m y m  i j a r y m ,  o w s e m ,  
g r o c h e m ,  g r y k ą ,  p r o s a m ,  f a s o l ą ,  b o b e m ,  p e i u -  
s z k ą ,  s o c z e w i c ą ,  w y k ą ,  r z e p a k i e m  o z i m y m  i j a ­
r y m ,  k n k n r  u d z ą, ł u b i n o m  i s r a <J « T ą.

A rtykuł 2.

Zaliczenie poszczególnych powiatów do każdej z po­
wyższych kategoryj dokona M inisterstwo aprowizacyi w po­
rozumieniu z M inisterstwem rolnictw a i dóbr państwowych.

W powiatach, -które ze względu na różne warunki 
wytwórczości nie zostaną zaliczone wyłącznie do jednej ka- 
tagoryi, W ojewoda, a w U a ł o p o l s c e  J e n e r a l n y  D e- 
l e g a t R z ą d n ,  n a  w n i o s e k  P o w i a t o w y c h  K o m i ­
s y  j a p r o w i z a c y j n y c b ,  u s t a l i  p o d z i a ł  t e r y t o -  
r  y a 1 n y.

R o z k ł a d a  k o n t y n g e n t u  na poszczególnych wy­
twórców d o k o n a  w ł a d z a  a d m i n i s t r a c y j n a  p i e r w ­
s z e j  i n s t a n c y i  W wypadkach wyjątkowych, zasługują- 
eych na szczególno uwzględnienie, ntożo Komisya kontyngen­
towa wyznaczony kontyngent obniżyć, względnie przesunąć 
term in dostawy (artykuł 3).

Skład oraz zakres działania Komisyj K ontyngento­
wych określi Rozporządzenie M inistra aprowizacyi.

A rtykuł 3.

W y t w ó r c y  r o l n i  o b o w i ą z a n i  s ą  (w m y ś l  
a r t y k u ł u  1) d o s t a r c z y ć  p r z y p a d a j ą c y  n a  n i c h  
k o n t y n g e n t  w n a s t ę p u j ą c y c h  t e r m i n a c h  pro- 
klazyjnych:

a) do 15 w rześnia 1920 r ,  w i n n o  b y ć  d o s t a r -  
t i e n i  c o n a j m n i e j  25° /9 k o n t y n g e n t u ,

b) do 1 stycznia 1921 r. w i n n o  b y ć  d o s t a r ­
c z o n e  n a s t ę p n e  2 5 %  k o n t y n g e n t  u.

c) do 1 kwietnia 1921 r  w i n n a  b y ć  d o s t a r -  
i l e n  i  r e s z t a  k o n t y n g e n t  u.

N a  k a ż d y  z p o w y ż s z y c h ,  o k r e s ó w  ustali 
M i n i s t e r s t w o  a p r o w i z a c y i ,  w porozumieniu z Mi­
nisterstw em  rolnictw a i dóbr państwowych, oraz M inister­
stwem skarbu, po wysłuchaniu opinii Państw ow ej Rady 
tprow izacyjnej, ceny na odstaw iane ziemiopłody.

W y t w ó r c y  r o l n i ,  k t ó r z y  w pewnym okresie 
l o s t a r e z ą  z i e m i o p ł o d ó w  w i l o ś c i  w i ę k s z e j ,  
l i ż  b y l i  o b o w i ą z a n i ,  o t r z y m a j ą ,  w razie podwyż­
szenia cen w następnych okresach, o d p o w i e d n i ą  do-

U  Upcs J.920.

P* a t ę ,  obniżenie zaś cen w następnych okresach nie po* 
i lgnie za sobą zwrotu pobranej przez wytwórcę nadwyżki.

W y t w ó r c o m  r o l n y m  z a ś ,  k t ó r z y  w t e r m i ­
n i e  n i e  d o s t a r c z ą  p r z e p i s a n y  c.h i l o ś c i  kon*  
t y  n g  e n  t u,  o b r  s c h o w a n ą  b ę d z i e  n a l e ż n o ś ć  z a  
o p ó ź n i o n e  w d o s t a w i e  z b o ż e  p o d ł u g  c e n  n a j ­
n i ż s z y c h ,  jakie do chwili dokonania dostawy były w roku 
gospodarczym 1920/21 ustanowione, prócz tego u l e g n ą  
k a r z e ,  przewid?i»nej artykułem  6 niniejszej Ustawy.

Ś c i ą g a n i e  od  o p o r n y c h  w y z n r . c z o n e g *  
k o n t y n g e n t u  o d b y w a  s i ę  n a  i c h  k o s z t  p r z y  
p o m o c y  p o l i c  y i - p a ń s t w o w e j  w o b e c n o ś c i  c z y n ­
n i k ó w  g m i n o /  eh,  a w r a z i e  k o n i e c z n e j  p o t r z e ­
b y  i s i ł y  z b r o j n e j .

W razie koniecznej potrzeby rząd jest upoważniony 
do poczynienia w poszczególnych powiatach zarządzeń, prze­
suwających ieeraira i ilości dostarczyć się mających kon­
tyngentów.

ProdnhóMCl. nie wnoszący rekursn do Komisyi kon­
tyngentowej, pa w staw ieniu 50*/, kontyngentu, mają 
prawo wolnej óyspozycyi nadwyżką ziemiopłodów,
z w a r u n k i e m  ' u w i a d o m i e n i a  o f a k c i e  s p r z e ­
d a ż y  z i e m i o p ł o d ó w  o d n o ś n e j  k o m i s y i  a p r o w i- 
z a c y j n c i.

A rtykuł 4.

Pra-wo skupu i przechowywania ziemiopłodów, dostar­
czanych pt^ez rolników, w myśl artykułu 1. na potrzeby 
państw a, przysługują wyłącznie M inisterstwu aprowizacyi, 
które wykonywa powyższe czynności aa pośrednictwem wła­
snych organów lub też za pośrednictwem agentnr, ktotemi 
m ają  być w pierwszym rzędzie organizacje samorządowe, 
zrzeszenia rolnicze i współdzielcze, lub w ostateczności firm y 
prywatne.

A rtyknł 5.

Zezwolenia na wywóz środków żywności poza granie* 
państw a udzielają właściwe organa państwowe za zgodą 
M inistra aprowizacyi. Przewóz wszelkich środków żywności 
w powiatach nadgranicznych i do powiatow nadgranicznych 
odbywa się w myśl przepisów, wydanych przez M inistra 
aprowizacyi.

A rtyku ł (>.

P r z e k r o c z e n i ©  p o s t a n o w i e ń  niniejszej n staw / 
lafc rozporządzeń, na mocy tejże ustawy wydanych, k t r a t ę  
b ę d z i e  a r e s z t e m  do  6 - c i n  m i e s i ę c y  i g r z y w n a  
d o  1 ,000.000 m a r e k  lub jedną z tych kar. W  razie nie­
możności ściągnięcia grzywny należy zamienić ją  na do­
datkowy areszt nie powyżej 3-ch miesięcy.

U siłow inie ł u d z i a ł  b ę d z i e  k a r a n e  n a  r ó w n i  
z d o k o n a n i e m .

O b o k  p o w y ż s z y c h  k a r  m o ż n a  o r z e c  k o n ­
f i s k a t ę  t o w a r ó w ,  do których przekroćZenir zię odnosi, 
bez względu na to, czyją stanow ią włatność.

U karania wedle te j nstawy nie prz«tądza ukarani# 
»  ten  sam czyi, o ile on mieści w sobie znamiona czynu, 
w  innych ustawach karą  snrowszą zagrożonego.

D o  p r z e p r o w a d z e n i a  p o s t ę p o w a n i a  k a r ­
n e  g  o i wydania orzeczeń p o w o ł a n e  s ą  w ł a d z e  a d m i ­
n i s t r a c y j n e  p i e r w s z e j  i n s t a n c y i ,  które przed 
rozstrzygnięciem muszą wysłuchać opinii dwóch delegatów, 
wyznaczonych przez Powiatową Komlsyę aprow izacjjną, 
względnie w m iastach: W arszawie, Łodzi i Lublinie prze*
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>dnośue Rady miejskie, a w Krakowie i Lwowie przez 
przyboczne Rady aprowizacyjne.

Od 01 meczenia władzy adm in istisc jjnej pierwszej in- 
ltancyi przysługuje ukaranem u prawo oaworama się do w ła­
dzy adm inistracyjnej drugiej insU neyi w ciągu dni 1 4-tu 
od dnia doręczenia orzeczenia.

Od orzeczenia władzy adm inistracyjnej I i. instancyi,
0 ile orzeczona kara przewyższa i4 -dn i uresztu i 10 .000 mb 
grzywny lub jednę z tych kar, ukaranym  przysłnguje prawo 
odwołania s i ę . z a  pośrednictwem władzy adm inistracyjnej 
pierwszej instancyi do M inistra aprowizacyi w ciągu dni 
14  tu od dnia doręczenia orzeczenia.

W n i e s i e n i e  r e k u r s u  m a  m u c  w s t r z y m u ­
j ą c ą  w y k o n a n i e  o r z e c z e n i a  k a r n e g o  a ł  do prawo­
mocnego rozstrzygnięcia w tokn instancyi w tym wypadkn, 
jeżeli opinia wyżej wymienionych delegatów lub jednego
1 nich je st Eprzeczna z orzeczeniem władzy adm inistracyjnej 
1. instancyi.

Jeśli orzeczoną została k ara  aresztu, choćby zgodnie 
s  opinią delegatów, to areszt moie być wykonany dopiero 
po uprawomocnieniu się orzeczenia.

(irzyw ny oraz kontiskaly przypadają na skarb państwa.

A rtykuł 7

P rzy m inisterstw ie aprowizacyi utrzym uje sie nadal, 
Jako stały organ doradczy, P a ń s t w o w a  R a d a  A p r o -  
w i z a c y j n a ,  składająca się z 30 członków, w tem 10 
posłów sejmowych, 10 przedstawicieli m iast i ośrodków 
przemysłowych i 10 przedstaw icieli zrzeszeń rolniczych. 
Posłów wyznacza Sejm, zaś resztę członków powofnje Rada 
m inistrów na wniosek m inistra aprowizacyi. W całej P ań ­
stwowej Radzie Aprowizaeyjnej połowę głosów winni mieć 
przodstaw itiele wytwórców, drugą —  przedstaw iciele spo­
żywco w.

Przewodniczącym Państw ow ej Rady Aprowizaeyjnej 
je s t z urzędu m inister aprowizacyi, który ma prawo powo­
ływać na posiedzenia Rady rzeczoznawców z głosom do­
radczym.

A rtykuł 8.

W  powiatach przy staroście, a w miastacn przy pre- 
Sydtncie, względnie Durmisirsu, w gminach przy wójeie po­
wołują się jako organa doradcze: K o m i s y e  a p r u w i z a -  
t y j n e ,  wyłonione z o ij u».. 'nich organow samorządowych.

Skład oraz zakres działania tych Komisy i określi 
osobna instrukeya, którą wyda m inister aprowizacyi w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych.

A rtykuł 9.

U staw a niniejsza uzyskuje moc obowiązującą i  dniem
ogłoszenia w „Dzienniku Ustaw*.

A rtykuł 10.

W  stosunku ziemiopłodów, pochodzących z« zbiorów 
^rzed 1920  r., obowiązują przepisy ustaw y i  dnia 18 listo­
pada 1919 r. „O obrocie ziemiopłodami w roku gospodar­
czym 1 9 1 9 /2 0 “ („Dzieu. Ust. R p.“ N r 89  z 1919 r. poz. 
485) oraz ustaw y z dnia 20 lntego 1920  r, InI>z„ Ustaw 
R. p .“ Nr 19 z 1920 r. poz. 94).

A rtykuł 11.

W ykonanie linieiszej nstaw y powierza się m inistrowi 
•prowizaeyi w porozumienia z właściwymi ministrami
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ArtyLuł 1-2.
U s t a w a  n i  n i e j .  a z ł  n i e  o b o w i ą z u j e  n s  

o b s z a r a c h  b y ? 6 j  d z i e l n i c y  p r u s k i e j ,  d l a  k t ó ­
r e j  w p r o w a d z a  s i ę  s e k w e s t r  n a  p s z e n i c ę ,  
ż y t o ,  j ę c z m i e ń ,  o w i e »,  g r e e k  i m i e s z a n k i ,  
w skład których wchodzi jeden z powyższych ziemiopłodów 

T e r m i n y  d o s t a w  n a  z i e m i a c h  b. d z i e l n i ­
c y  p r u s k i e j  ustalają się na:

dia I  raty  do 15 września 1920 r., 
dla I I  ra ty  do 1 stycznia 1921 r., 
dia I II  ra ty  do } kw ietnia 1921 r.
Przepisy wykonawcze oraz wysoiość norm dostnw 

w każdym ze wskazanych powyżej terminów wyda i określi 
m inisterstwo b. dzielnicy praskiej za zgodą ministra apro­
w izacji.

** *
J a k  widać z brzmienia powyższej ustawy, opiera 

sit; plan gospodarczy na  rok przyszły na kontyngencie. 
Różni on sję od zeszłorocznego kontyngentu  tem, że wy­
znaczony został dla wszystkich posiadaczy ziemi i tg 
wedle ilości obsianych morgów ziemi, p^zyczem z pod 
kontyngentu uwolniono na ziemiach I  klasy po pół 
morga, na ziemiach II klasy po trzy ćwierci morga, :■■■ 
ziemiach I II  klasy po»jednym morgn na każdego iw. 
n ika i członka jego rodziny, względnie na każdego sta  
łego pracownika i członka jego rodziny na danem go­
spodarstwie.

Ponadto, jak  już wspomnieliśmy, w tym roku każdy 
rolnik, już po odstawieniu połowy kontyngentu, bedzie 
mógł sprzedawać ziemiopłody, kontyngentem objęte, zu­
pełnie spokojnie we wolnym handlu.

Cena za zboże kontyngentowe zostanie dopiero 
ustalona przez ministerstwo aprowizacyi, J a k  słychać, 
c e n a  t a  w y n o s i ć  ms  800  m a r e k  z a  m e t r  
z b o ż a .

O p ró cz . ustawy uchwali! Sejm dnia 9 lipca rezo- 
incyę. wzywającą rząd, aby możliwie prędko podwyż­
szył r a c je  żywnościowe ze 180 na 250  gramów na 
osjbę. Niewątpliwie rząd uczyni temu żądaniu zadość,

Oddajmy państwa broń
i rzeczy wojsfctwe!
W szystkie  dzienniki nawołują do składania wszel­

kiej kategoryi broni, której państwu poi. zeba C h y b a  
d z i s i a j  n i e  z n a j d z i e  s i ę  a n i  j e d e n  z g o s p o ­
d a r z y ,  k t ó r y b y  z a t r z y m y w a ł  c o ś  z r z e c z y  
w o j s k o w y c h  a n i e  z w r ó c i ł  i c h  t e r a z  p r z e z  
o r g a n a  p o l i c y i  p a ń s t w o w e j  n a s z e j  a r m i i ,  
n o w y m  s z e r e g o m  o c h o t n i k ó w  Trzeba pamiętać, 
że skarb  państwa zaoszczędzi miliony, a my przysporzymy 
naezym żołnie] zom broni i ainunicyi, o k tó rą  tak  trudno.

Przy tej sposobności w aito  przypomnieć władzom 
wojskowym, że p o  d w o r a c h  (pizynajmniej w naszym 
powiecie) z n a j d u j e  s i ę  p o  k i l k a ,  a  n a w e t  k i l k a ­
n a ś c i e  k a r a b i n ó w  (Manlichąrów), wydanychtymże, 
przez dawne „rejonskomendy“ za pośrednictwem s m o s tw  
dla obrony przed napastnikami. Dziś wewnątrz państwa 
nic nam nie zagraża, a karabinów tych potrzeba na front 
Przypuszczam, że władze wojskowe nie zapomną upo 
mnieć się o zwrot tej broni, k tó rą  dwory mogą z a s tą p i  
b ronią  myśliwską. Ignacy Patelski.
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Obrady Sejm u.
Na posiedzeniach Sejmu dnia 1 i 2 lipca toczyła 

lię d y sk u s ja  naa  ustaw ą o watce z lichwą. Referentem 
tej ustawy był członak naszego Elnbn, poseł G r  z ę- 
J z i e l s k  i. U staw a przewiduje k a rą  wiązienia od 6 
miesiący do 2 lat, grzywną od 10.000 ao 100.000 na 
paskarzy i ta jnych  gorzelnikow, a w ar tykule  24-tym 
naw et karę śmierci za lichwę. Ustaw ą przyjęto w dru- 
giem i w trzeciera-czytaniu. Przyjęto  również rezolucyę 
posła O s t a c h o w s k i e g o ,  wzywającą rząd, aby przy 
ustanawianiu składu komisyi dla badania  cen przy urzę­
dach walki z lichwą uwzględniał propozycye sejmików, 
względnie Rad powiatowych.

Na posiedzeniu dnia 2 iipca przyszła na wstępie 
pod obrady ustaw a d ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych. Sprawy referował poseł dr K i e r n i k .  Poseł 
S o b e k  podniósł w dyskusji ,  że w powiecie łańcuckim 
inwalidzi nie mogą otrzymać ofiarowanej przez br. Po­
tockiego ziemi, gdyż ta  ziemia jes t  w dzierżawie, i zgło­
sił poprawkę, zmieizającą do umożliwienia inwalidum 
korzystaria  z darowanej ziemi, co Sejm uchwalił. Treść 
astawy podajemy w osobnym artykule.

Następnie Sejm przyjął w drugiem czytauin ustawę 
9 organizacyi Urzędów ziemskich. U stawę tę  referował 
poseł d r  K i e r n i k .  Podajemy ją  w osobnym artykule.

W  dalszym ciągu Sejm załatwił na tern posiedzeniu 
sprawozdania komisyi co do rozszerzania tereuo Insty­
tutu naukowego gospodarstwa wiejskiego w Puławach, 
uchwalając wnioski komisyi, jakoteż sprawę dalszego 
kredytu  na budowę rurociągu dla gazów ziemnych. Na 
cel ten uchwalił Sejm przeznaczyć 85 milionów marek.

Posłowie pomorscy: B r o w n s f o r d  i p. Izydor 
B r e j s k i ,  przedstawili o k ru tne  stosunki i straszliwe 
nadużycia niemieckie w nadgranicznych powiatach po­
morskich i na terenach plebiscytowych. Poseł śląski, 
p. K u n i c k i ,  umotywował nagły w niosek . domagający 
się energicznego protestu przeciw plebiscytowi na zie­
miach: cieszyńskiej, spiskiej i orawskiej, dopóki z te 
renów plebiscytowych nie zostanie usunięta żandarme- 
rya, nie zostaną zniesione, sprzeczne z umową paryską, 
zaiządzeuia komisyi plebiscytowej, oraz dopóki wydziały 
gminne, bezprawnie rozwiązane przez Czechów, nie zo- 
i tan ą  przywrócone. Wnioski jednomyślnie uchwalono.

Na posiedzeniu dnia * linca maiszał^k zawiadomił 
Izbę na wstępie, że urzędnik sejmowy, W i ś m i e r s k i ,  
k tóry  pracował na Spiszu i Orawie w celach plebiscy­
towych, został przez bandę czeską haniebnie zamordo­
wany. Sejm uczcił pamięć ofiary barbarzyństwa cze- 
ikiego przez powstanie.

Następnie Sejm odesłał do komisyi rządowy pro­
jekt ustawy o utworzeniu zapasu ziemi na wykonanie 
refdrmy rolnej, ustawy o przeznaczeniu miliarda
m arek na parcelacyę, puczem przyjął w trzeciem czy­
taniu całą ustawę o organizacyi Urzędów z emskich. 
Dalej uchwalono zmiany w ustaw ie < orderze wojR’:o- 
w y m ^ a  podstawie IfPóiej order „virluti m liitari“ może 
być nadawany również prostym żołnierzom, poczem 
och walono wniosek, że mieszkańcy terenów  na zachód 
i na północ od Polski, które  na mocy plebiscytu mogą 
być przyznane Polsce, mają być, bez względu na naro­
dowość, wolni od przymusowego pełnienia służby woj­
skowej na fat cśm.

18 lipca 1920.

W dalszym ciągn Sejm przyjął ustawę o opodat­
kowaniu przemysłu I handlu, oraz ustaw ę 3 opłacie 
stemplowej od kart ilo gry. Opłata stemplowa wy­
nosi od taiii 30 marek. Sprzedaż k a r t  do gry bez ze­
zwolenia władzy skarouwej jes t  karaną. Używanie k a r t  
bez banderoli ka ran e  pędzie do kwoty 30.000 marek. 
Wreszcie Sejm przyjął wniosek, wzywający Sejm, aby 
zwrócił się do parlamentów państw sprzymierzonych 
w celn wpłynięcia na swe rządy, aby odroczył plebiscyty.

Na tem posiedzeniu zgłoszony został wspólny 
wniosek wszystkich klubów, dotyczący zas iłk ó w  wojj- 
SKOwych. Wniosek ten brzmr: 1) „Wzywa się rząd, aby 
niezwłocznie poiecił regularne wyp'acanie zasiłków d la  
rodzin wojskowych, zarówno poborowych, jak i ochotni­
ków, z możhwie najdalszem uproszczeniem wszelkiej for­
malności". 2) „Upoważnia się rząd do podniesienia za­
siłków dla rodzin wojskowych conajmniej stosownie do 
uchwalonych i mających być uchwalonemi przez Sejm 
podwyżek wynagrodzenia urzędników państwowych".

N a posiedzeniu dnia 8 lipca przystąpił Sejm do 
obrad nad konstytucyą. Przedłożono Sejmowi projekt 
konstytucyi, opracowany przez sejmową komisyę kon­
stytucyjną. Większość tej komisyi pozostała głuchą na 
wołania mas i przyszła z projektem Sejmu dwuizbowego, 
składającego się z Sejmu i Senatu. Senat składaćby się 
miał z 70 członków, wybranych przez Sejm z poza jego 
grona, w głosowaniu siosnnkowem, i  przedstawicieli sa­
morządu po dwóch od województw i po dwóch od rud 
miejskich Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna 
i Łodzi, z pięcia delegatów episkopatu katolickiego, 
z trzech przedstawicieli najliczniejszych po religii ka to­
lickiej wyzuań, z przedstawicieli najwyższych uczelni, 
z pierwszego prezesa Sądu najwyższego oraz T rybunału  
administracyjnego, z przedstawicieli naczelnej Izby go­
spodarczej i z dwóch przedstawicieli adwokatury. Kom- 
peteneye tego senatu są mocno ograniczone. Dalej pro­
jek t  ustawy pro onuje wybór prezydenta państw a na 
lat 7, przez Sejm i Senat, połączone w Zgromadzenie 
narodowe. Zmiana konstytucyi może być uchwalona, 
większością dwóch trzei-.ich głosów. Rewizya konstytucyi 
odbywać się ma co la t  25, po raz jHei wszy za la t  10. 
Ili wizyę przeprowadza Zgromadzenie narodowe, to znaczy 
Sejm i Senat.

Projekt komisyi zreferował poseł D u b a n o w i c s ,  
poczem przemas iar poseł G ł ą h i ń s k i, imieniem naro­
dowej demokracyi, oświadczając się za projektem, dalej 
zaś posłowie N i e d z i a ł k o w s k i ,  imieniem socyaiistów 
i F  i c h  n a ,  imieniem robotników narodowych przeć w 
projektowi. Poseł Niedziałkowski zgłosił wniosek, aby 
projekt komisyi odesłać Jo niej z powrotem.

Na końca posiedzenia poseł R i e j s k i  uzasadniał 
wniosek swuj o wysłanie komisyi dla zbadania stosun­
ków, panujących w administracvi na Pomorzu. Poddał 
on surowej krytyce rządy endeckie w tej dzielnicy, 
stwierdzając, że adm in is trac ja  nie dorosła tam do za­
dania i wywołuje rozgoryczenie wśród ludności. Spraw a 
ta była przedmiotem obrad Sejmu r.a posiedzeniu dnia 
9 lipca b. r. Rozwinął ją  wmominister dla dzielnicy 
pruskiej, p. P o s z w i ń s k i, w sposób wprost prowoka­
cyjny. Przemówienie jego wywołało w Sejmie form alrą  
bu.zę. Odpowiedzieli mu poseł W a c h o w i a k ,  oraz 
posłanka pomorska, j>. W i 1 c z k  o w i a k o w u, która 
w świetnej mowie skreśliła niedolę najbiedniejszej lud­
ności pomorskiej z pow odt Dadużyć urzędników, nasłar
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nych tam przez narodową d e m o k ra c j i  Przeciw rządom 
enaecyi wystąpił nawet pos. T r z c i ń s k i  z g rapy  
Skalskiego, domagając się zniesienia ministerstwa b. 
dzielnicy praskiej i ustanowienia tam delegatnry, tak, 
j a k  w Galicyi. Sejm jednomyślnie nchwalił nie przyjąć 
do wiadomości oświadczenia wiceministra Poszwińskiego, 
w skutek czego pan ten podał się odrazu do dymi3yi.

I)alej tśejra uchwalił dnia 9 lipca zmienić ustawę 
z dnia 8 grudnia 1919 r. o pensyi weteranów  z 1863 r. 
w tym sensie, że pensye rządowe mogą ci weterani po 
bierać bez względu na  to, czy mają inne pensye z rządu; 
następnie non wal ił taksę  dla komorników sądowych 
w Kongresówce, wreszcie ustawę, na  podsrawia której 
wojąkowi, zawieszeni w czynnościach, pobierać mają 
tylko połowę płacy, a po ieferacie posła G r z ę d z i e l -  
s k i e g  o ustawę o rejestracyi i stemplowaniu ODligacyi 
austryackich pożyczek wojennych.

Uchwalono dalej po sprawozdaniu posła G a w l i ­
k o w s k i e g o  uznp°łnienie do ustawy z dnia 25 marca 
b. r. o zasiłkach dla inwalidów w tym sensie, że inwa- 
l dzi, mający 25°/0 niezdolności, otrzymają 40 marek do 
dntku raipsięc/.nego, przy 40°/0 niezdolności 60 marek, 
do 6 0 %  niezdolności 150 marek, do 8 0 %  niezdolności 
400 marek, do 10 0 %  niezdoluośn 680 marek dodatku 
miesięcznego. Uchwalono też po referacie posła S r e -  
d n i a w s k i e g o  założenie alpejskiej szkoły rolniczej 
na Podhalu, oraz ustawę o szkołach akademickich 
i  o ludowych szkołach rolniczych, o których szerzej 
napiszemy w następnym numerze. Wreszcie uchwalouo 
u s t a w ę  a p r o w i z a c y j n ą ,  którą  podajemy osodjo .

Klub posłów P. S. L. 
a obecna sytuacya.

Klub posłów P. S. Ii. odbył duia 7 lipca posie­
dzenie, na którem uchwalił następujące rezolucye:

1) Klub P. S. L. kilkakrotnie podnosił konieczność 
n t w o r z e u i a  s . l n e g o  r z ą d u ,  posiadającego zaufa­
nie szerokich mas ludu polskiego, a t iw ając  nadal na 
tym stanowiska stwierdza, że obecny rząd me jest w s ta ­
nie sprostać zadaniom, wynikającym z.ciężkiej S 'tuacyi, 
w jakiej znajduje się państwo.

2) Wobec zaborczego najazdu bolszewickiej Rosyi 
i niebezpieczeństwa, grożącego Ojczyźnie, klub P. S. L. 
uważa za najwyższy obowiązek narodu w y t ę ż e n . e  
w s z y s t k i c h  s i l  d o  o d p a r c i a  w r o g a  i zawarcia 
następnie  sprawiedliwego pokoju.

3) Klub P. S. U. w z y w a  l u d  p o l s k i  d o  z a ­
p e ł n i e n i a  s z e r e g ó w  a r m i i  o c h o t n i c z e j ,  a z; • 
razem ostrzega przed zbrodniczą agitacyą przeciw śc i­
słemu wypełnianiu ustawowego ( bowiązku służby woj­
skowej j uchylania się od poboru.

4) Klub P S L. uczyni wszyatio, a b y  r o d z i n y  
p o w o ł a n y c h  d o  w o j s k a  i o c h o t n i k ó w  m i a ł y  
b y t  p r z e z  p a ń s t w o  z a b e z p i e c z o y  tak  na czas 
ich służby wojskowej, j a k  i na  wypadek kalectwa lub 
śmierci, aby z a s i ł k i  do odpowiedniej wobec arożyzny 
wysokości z o s t a ł y  p o d n i e s i o n e ,  aby gospodarstwa 
żołnieiay polskich były starauiein gmin przy pomocy 
państw a  w należytym stanie utrzymane i aprawiaue, 
aby w arsztaty  pracy żołuierzy zostały im zastrzeżone, 
rodziny małorolnych, bezrolnych i robotników rolnych

wzięte pod szczególną opiekę państwa, a żołnierzom 
pieiwszenstwo w nabyciu własnego warsztatu pracy na 
ziemr zostało zapewnione.

Szereg posłów z naszego Kluba zgłosił się de 
służby wojskowej... __________

Wojna z Rosyą.
Bolszewicy, chcąc zniszczyć Polskę, tak , jak  U 

określili w warunkach pokojowych, o których piszemy 
osobno, wysłali na  front polski prawie jmiljoh żołnierzy, 
których ściągli z całej Rosyi Przed tą  chmarą wojska 
nasze muszą oczywiście ustępować, wskutek czego s t r a ­
c i l i ś m y  z n a c z n ą  c z ę ś ć  W o ł y n i a ,  s t r a c i ! i ś m y  
M i ń s k ,  a o b e c n i e  p r z y g o t o w u j e m y  s i ę  do  
o b r u n y  W i l n a ,  k t ó r e  j u ż  j e s t  z a g r o ż o n e ,  
oświadcza jednak, że się będzie bronić do ostatniej 
kropli krwi. O ile wysiłek całego narodu nie sk rys ta l i­
zuje się w stworzeniu silnej armii jak  najszybciej, całej 
Polsce grozi wielkie niebezp eczeństwb. W ojska nasze 
biją się świetnie, ale potrzebują pomocy, bo stoją wobec 
kilkakrotnej nrzewagi bolszewików. Tę  pomoc musi im 
dać kraj.

jYioźltwosc zawieszenia broni 
z bolszewikami.

W  miejscowości Spaa w Belgii obradowała w ubie­
głym tygodniu Rada najwyższa, stanowiąca dalszy ciąg 
konferencyi pokojowej. Rząd polski wysłał dnia 6 lipca 
Radzie najwyższej notę, w której stwierdza, że „Polska 
walczy o zapewnienie sobie niepodległego bytu i o przy 
łączenie do niej ziem, zamieszkanych przez ludność pol­
sk ą - . że „ P o l s k a  g o t o w a  j e s t  k a ż d e j  c h w i l i  
z a w r z e ć  p o k ó j  na zasadzie samostanowienia n a ro ­
dów, mieszkających między Polską a R oayą“, że „naród 
polski, zjednoczony zupełnie, powstaje dla obrony przeć 
zalewem bolszewizmu, który grozi niebezpieczeństwem 
całej Europie", że wreszcie „ P o l s k a ,  o ile będzie 
zmuszona do dalszej walki, p o t r z e b  u j e w y d a t n e ;  
m a t e r y a l n e j  i m o r a l n e j  p o m o c y  k o a l i c y i "

P rezydent ministrów G r a b s k i  wyjechał do Spaa 
i odbył tam konferencje  /. L l o y d  G e o r g e m ,  z Mi l -  
l e r a n d e m  i marszałkiem n o c n e n £  Przedstawił, że 
Polska nie pragnęła podboju obcych narodów, że w al­
cząc z bolszewikami, broni tylko własnej niepodległości 
i prosił o pomoc koalicyL przyczem podkreślił gotowość 
Polski do zawarcia z bolszewikami pokoju. Okazało się 
w 'S p aa ,  te  rząd polski prowadził wojnę na wschodzie, 
zwias/.cza wyprawę na Ukrainę, zgtfła bez p o ro z u m ie l i  
z koalicyą, z którą jesteśmy w sojuszu.

W edług doniesienia pism w chwili, gdy te  słów* 
piszemy, rią jj angielski, po konfereucvi z prezydentem 
G r a b s k i m  zw .ócit się do bolszewików z propozyeya 
aby przygotowali zawieszenie broni z Polską na zasa­
dzie cofnięcia się Polski w obręb swoich granic etno­
graficznych, że w razie odmowy ze strony Rosyi lut 
podjęcia przez nią walk wewnątrz Polski etnograficznej 
koalieya udzieli Polsce pełnej pomocy. Na to miała już 
nadejść z Moskwy odoowiedi te  bolszewicy zastanowią
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ofenzywę przeciw  Polsce, jeśli koalicya uzna rząd 
bolszewicki, dalej, że bolszewicy gotowi są zacząć 
z Po lską  rokow ania pokojowe, gdy Polacy opióżnią 
w ileńszczyznę, części Białej Kusi, części Podola oraz 
G a l i c j ę  w s c h o d n i ą ,  o k tórej losie zadecydowaćby 
miał plebiscyt.

S praw a stoi w każdym  razie w ten sposób, że 
A nglia uzależnia po części swoje już podjęte układy 
handlowo-polityczne z bolszewikam i od tego, czy bol­
szewicy zaprzestaną przeciw  Polsce ofenzywy, czy nie. 
W obec tego, że na stosunkach z A nglią  bolszewikom 
ogromnie zależy, je s t  to dla Polski obrót spraw y po­
myślny. Stycnać jednaK, że za tę  pomoc dyplom atyczną 
A nglia kazała  sobie drogo zapłacić. W  jak i sposób, 
tego jeszcze nie wiadomo. W  chwili, gdy ten  numer 
dojdzie do rąk  czytelników, sp raw a będzie się m usiała 
znacznie w yjaśnić. ___________

Plebiscyty.
N a  M a z n r a c h  i W a r m i i  odbył się plebiscyt 

w  niedzielę, dnia 11 b. m. Wedle wiadomości, nade- 
szłych do chwili, gdy ten numer oddajemy na maszynę, 
p ’ebiscyt ten p r z e g r a l i ś m y .  Ludność polska, ste- 
roryzowana przez Niemców, masowo wstrzymała się od 
głosowania. Plebiscyt ten był ciężką krzywdą dla Pola­
ków, którzy nie mogli naw et rozwinąć agitacyi. Niemcy 
wydali fam na  ag i ta iy ę  przeszło dw a miliardy marek, 
to znaczy z górą 8 miliardów polskich marek.

Los Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o  do tej pory nie 
je s t  ustalony. Wedle ostatnich doniesień, na konferencyi 
w Spaa p o r z u c o n o  m y ś l  p l e b i s c y t u ,  oraz myśl 
sądu rozjemczego, a postanowiono załatwić spór polsko- 
czeski przez w y r o k  K a d y  n a j w y ż s z e j .  Prezydent 
miuistrów G r a b s k i  odbył w Spaa konferencyę z cze­
skim ministrem spraw zagranicznych Beneszem i oświad­
czył po nej .  że p o r o z u m i e n i e  P o l s k i  z C z e ­
c h a m i  j e s t  j U ż  p r a w i e  p r z e p r o w a d z o n e .  
N a Ci.em się ono zasadza, w tej chwili niewiadomo.

Ważne zarządzenia.
Sądy doraźne za rozmyś ne uszkodzenie lub kra­
dzież prz8*odów telegraficznych lub telefon- 

cznych
Ministerstwo poczt i telegrafów ogłasza-
Kradzież drntu  i przywłaszczenie sobie podpór 

i przystawek słupów na liniach telegi aficznych i tele­
fonicznych, tndzież rozmyślne uszkodzenia Ino kradzież 
państwowych urządzeń (elegraficznych i telefonicznych, 
podlega sądom doraźnym w myśl ustawy z 30 czerwca 
191'9 r. w przedmiocie sądów doraźnych, ogłoszonej 
w „Dzienniku P raw  P ań s tw a  Polsk iego1* N r 85 z '8 
lipca 1919.

Przyjmowanie obiigacyj airstryackirh.
Podaje  się do publicznej wiadomości, że na pod­

s t a w i e  rozporządzenia ministra skarbu z dnia 21 maja  
192u r.. te osoby, które nie m ają w rakach obiigacyj 
pożyczek austryackich, lecz zdeponowały je w W iedniu 
w ta n k ach  lub w P. K. O ,  m o g ą  o b e c n i e  w p ł a ­

c i ć  n a  d ł u g o t e r m i n o w ą  p o ż y c z k ę  p a ń s t w o ­
w ą  t r z y  r a z y  t y l e  g o t ó w k ą ,  a  pozyczka austrya- 
cka zostanie im dodatkowo przyjęta  w terminie później­
szy m. Oczywiście te  osoby muszą poczynić energiczne 
s ta ran ia  za pośrednictwem .banków, aby uwolnić swe 
obligacye z depozytów. Dla tych osób, które mają k s ią ­
żeczki rentowe wiedeńskiej P. K. O., zostaną w ydane 
niebawem dodatkowe wskazówki.

Ważne dla kupujących 
i sprzedających ziemię.

Agendy Krajowej Komisyi obrotu ziernią zostały 
przeniesione do Urzędu ziemskiego przy ulicy Wolskiej 
1. 4, w Krakowie. W szrs tk ie  zatem podania o zatwier­
dzenie kontrak tów  przeniesienia nieruchomości ziemskich 
kierować należy pod powyższym adresem. Krajowa Ko­
m is ja  obrotu ziemią pełnić będzie funkeye aż do 
chwili wprowadzenia us taw y o o rganizacji  urzędów 
ziemskich, k tó ra  została już przez Sejm ucbwa'ona.

Pi zypomina się, i e  p o d a n i a  o z a t w i e r d z e ­
n i e  k o n t r a k t ó w  n i e r u c h o m o ś c i  w c a ł o ś c i  
n a l e ż y  p r z e d k ł a d a ć  wraz z kontraktem, względnie 
projektem kontraktu , w p o d w ó j n y m  e g z e m p l a ­
r z u ,  Do podania należy dołączyć: poświadczenie urzędu 
gminnego względnie starostwa, że nowonabywca jes t  
kiajowcem, zawodowym rolnikiem . że osobiście gospo­
darstwo będzie prowadził. W wypadkach bowiem spe- 
kulacyi ziemią, kontraktów się nie zatwieidza.

Parce lacya  dóbr ziemskich je s t  dopuszczalna je ­
dnak za poprzedniem zatwierdzeniem projektu parce- 
lacyjnego przez Krajową Komisyę obrotu ziemią. Do 
podania o zezwolenie na paicelacyę należy dołączyć 
w podwójnym egzemplarzu szkic parcelacyjny oraz 
w-arunki kontraktu . N.rdto n o w o n a b y w e y  m n s z ą  
p r z e d ł o ż y ć  p o ś w i a d c z e n i e  g m i n y ,  ż e  s ą  
k r a j o w c a m i ,  z a w o d o w y m i  r o l n i k a m i  i ż e  
o s o b i ś c i e  b ę d ą  p r o w a d z i ć  g o s p o d a r s t w o ,  
ż e  p o d a n a  c e n a  z i e m i  n i e  j e s t  s p e k u l a c y j ­
n i e  w y g ó r o w a n ą  oraz ilość obecnie posiadanego 
pola. Właściciel zaś parcelujący powinien podać obszar 
całego rnajątkn, osobno rolę, osobna las.

P a r c e l a c y a  l a s ó w  j e s t  z a s a d n i c z o  n i e  
d o z w o l o n ą .  W wyjątkowych jednak wypadkach, 
gdy części lasu nie nadają  się do kn ltury  lasuwej, 
można zezwolić na parcelacyę tegoż, jednak  za popr ze- 
d tiem  przedłużeniem zgody właściwej inspekcyi leśnej. 
Dzika parcelacya i spekulacyjna jes t  zabroniona. 
Urzędy ziemskie mają  cznwać nad planową przebudową 
ustroju rolnego —  a nstawy przygotowane przewidują 
w pierwszym rzędzie p r z y m u s o w e  w y k u p n o  t a ­
k i c h  m a j ą t k ó w ,  k t ó r e  b e z  z g o d y  w ł a ś c ń w r e j  
w ł a d z y  s ą  p a r c e l o w a n e .

D r Benedykt Ł qvki 
delegat Głównego urzędu ziemskiego.

MISYA FRANCUSKA
cio w ysyłan ia robotn ików  do F ian ey i zaw iadam ia, że w yjazd 
nas tąp i z K rakow a dn ia  21 lipca rano. Należy się zgłaszać 

do B iu ra  M isji, K raków , ulica Podzam cze 1. 30.
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K R O N IK A .
Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 18 lipca: Szy­

mona z Lipnicy; poniedziałek, 19 lipca: W incentego a Paulo; 
wtorek, 20 iipca: C-.esława w.; środa, 21 lipca: Praksedy; 
czwartek, 22 lipca: Maryl Magdaleny; piątek, 23 iipca: Apo­
linarego; sobota, 24  lipca: K unegandy; niedziela, 25 lipca: 
Jakóha.

Eudowa przegrody na Sole w Porąbce. W skutek
starań  posła K o  c z a r a  m inisterstwu robót publicznych 
reskryptom z dnia 9 czorwca 1. 111/5 19.545 zarządziło 
rozpoczęcie budowy przegrody na Sole w Porąbce Naczelne 
kierownictwo budowy powierzono in i. Tadeuszowi Backe- 
rowi. Kiorownietwo podejmie swoje czynności w połowie 
lipca r. b.

Regutacya potoka Wieprzówkl w powiecie wado­
wickim. (imiuy Bzyki, Zagórnik, Snłkowice i Targanica 
w niosły przez posła K o c z u r a podanie do m inisterstwa 
robót publicznych w sprsfwie robót regulacyjnych na potoku 
\ \  ieprzówka. Na pismo to otrzym ał poseł Kocz nr z m ini­
sterstw a robót publicznych odpowiedź, że w r. 19L9 wyko­
nano ubezpieczenia brzegów potoku na granicy Andrychowa 
i W ieprza. W  r. 1920  projektowane są roboty przy ubez­
pieczeniu brzegów w W ieprza, Andrychowie i w Sułkowi­
cach, oraz ub-zpieezenie T argan icik i na granicy Sułkowic 

[i Targanie. Na powyższe roboty przewidziana jest w bu­
dżecie kwota 107.000 kor., a  dodatkowo zażądało m in ister­
stwo robót, publicznych od m inisterstw a skarbu na te ro­
boty dalszych 350.000 marek.

Przesyłanie pieniędzy w listach am erykańskich 
i angielskich. W  ostatnich czasach niejednokrotnie stwier- 
łzono, że poczta z Ameryki i Anglii już pudczas przewozu 
do Polski podlega obrabowania.

Ponieważ zarządy pocztowe nie ponoszą odpowiedzial­
ności za zawartość lisiów aarówno zwykłych jak  i polesonych, 
m inisterstwo poczt i telegrafów zw raca się z prośbą do osób, 
które podtrzym ują stosunki listowe z osobami zamieszkałemi 
w Ameryce i Anglii, aby uprzedsali swoich Korespondentów, 
ie  przesyłanie pieniędzy do Polski w listach zwykłych lub 
poleconych jest. niepożądane i że pieniądze, choćby i w małej 
ilości, należy wysyłać za pośrednictwem konsulów polskich 
lub banków miejscowych, które podtrsym ają stosunki z in- 
jtytucyam i iinanaowemi w Polsce.

Wezwanie. AYTzywa Się wszystkich „Czwartaków11 do 
bezzwłocznego nadsyłania swych adresów dokładnych w ce­
lach organizacyjnych pod adri sem: Kieleo, Redakcya „Czwar­
ta k a 11.

szkoła m arynarki w Tczewie. W  miejscowości Tczew 
na Pomorzu, niedaleko Gdańska, utworzoną została szkoła 
m arynarki. Ma ona na celu pi zygoto wanie specyalistów do 
objęcia stanowisk kapitanów i pomocników, oraz mechaników 
na statkach polskiej flety handlowej W yszkolenie trwać 
będzie trzy  lata, w tem -45 miesięcy na własnym statku 
szkolnym Ukończenie dwóch kursów daje dyplom na młod­
szego oficera m arynarki handlowej, lub okrętowogo mecha­
nika drugiej klasy. Ukończenie trzeciego kursu daje prawo 
otrzym ania dyplomu kapitana podróży dalekiej lub mechanika 
pierwszej klasy. Podania wnosić naleśT  do dnia 25 lipsa 
b. r do Sekeyi personalnej departam entu spraw morskich, 
W arsa iwa, ul. Mokotowska 1. 12. Do podania lisltży d,.łączyć 
własnoręcznie napisany życiorys, dowód przynależności do 
państw a polskiego, m etrykę urodzenia, świadectwo ukończenia

przynajmniej sześciu klas szkoły średniej, świadectwo szcao( 
pienia ospy, oraz zdrowia, dwie fotog.af.e z ostatniej doLw 
zobowiązanie się rodziców do stosowania się de reguiaa.tni]| 
szkoły. Na rok szkolny, który się zacznie w sierpniu, wpl 
sowe (licząc utrzym anie w iuternacie, na sta tku  szkolnym, 
umundurowanie i t. d ) wynosić będzie 3 .900 marek, npła- 
eonych w trzech ratach. Za odbycie próbnej żeglugi, utrsy- 
manie i ekwipunek na statku szkolnym, dopłaca się 700  
marek z góry.

Uruchomienie kopal i W  okolicy Suchedniowa, w Kon­
gresówce funkeyonowały przed wojną kopalnie rady żelaznej, 
dające 1 .500 tonnrudy  na miesiąc. Podcsas okupacyi Anstryecy 
uniemożliwili ruch w tych kopalniach. Obecnie kilka kopalś 
rudy w tej okolicy ma być uruchomionych, co dia Polaki 
jest rzeczą niezmiernie ważną.

Pokup na tereny naftowe. W  ostatnich czasac. 
wzmógł się ogromnie pokup na tereny naftowe w sąsiedztwie 
Mraźnicy, w Opace, Schodnicy i Uryczu. Cena terenów poszh 
poszła ogromnie w górę, bo kupują sami cudzoziemcy.

Polskie banknoty na 5.000 marek. Prsed para
dniami puszczone zostały w obieg nowe banknoty po 5.000  
marek. D ata wydania jest 7 Iipca 1920  r. Na przedniej 
stronie banknotów, podzielonej na trzy kwadraty, znajdują 
się w bocznych kw adratach wizerunki królowej J&dwigt 
w lewym, Tadeusza Kościuszki w prawym, w środkowym 
zaś biały orzeł i napis.

Nowy wynalazek w dziedzinie przemyciu glinia­
nego. M alarz S t a b r o w s k i  wynalazł, jak donoszą pisma,
nowy sposób malowania i wypalania wyrobów glinianych, 
Sposób ten daje możność sastosow ąnia wyrobów glinianych, 
czyli tak zwanej ceramiki, do ozdabiania świątyń, tworzenia 
nowego typu pomuiKów, obrazów i posągów świętych.

Zgoda między obszarnikami a robotnikami rolnymi 
W Kongresówce. Wobec ciężkiej sytuacyi, w jakiej się 
znalazło państwo, Związek ziemian w Kongresówce zawarł 
dnia 8 lipca z przedstawicielami Związków zawodowych ro­
botników rolnych umowę, która położy nareszcie kres ciągłej 
giożbie strejków rolnych. Obie strony porobiły sobie wzajem 
ustępstw a i doszły do porozumienia, które pozwoli załatw iał 
wszelkie spory międzjr obszarnikami, a służbą folwarczne 
szybko i sprawnie.

Świętokradztwo, z  Dankowie w pow bialskim pissr 
nam : W  nocy z dnia 12 na 13 czerwca skradziono a tu- 
tejszego kościoła dwa kielichy, dwie paszki i  komunikantami 
i nową monstrancyę, wartości razem około 80 ,000  marek. 
Bsndyei .dostali s.ę do zakrystyi prawdopodobnie z:<pomocą' 
wytrychów, gdyż drzwi ani samki nie były uszkodzone. K *  
m unikanty ina ieu o u o  w gaju zagrzebane nieco w z ie*  
Sprawców kradzieży dotąd nie wysiedlone.

Tragiczny lot. Onegdaj w Krakowie wznieśli aię na 
samolocie sierżan t Jaw orski i jednoroczny starszy zołniero, 
ks. Antoni Radziwiłł. Lotniey lecieli nad W isłą  i zniżyli 
się w miejscu, gdzie się kąpały kob ety. Usiłowali potam 
wrtKĆ się w pi,w;utrze, j*ćnuk w motoize coś się popsuło, 
aparat zaczął się obniżać i z szalonym rozmachem u d e rs jt 
o komin sakoły, poezem spadł na sąsiednie pola. Pod gru­
zami znaleziono m artw e zwłoki obu lotaików.

Wioika k a tas tro fa  kolejowa. Niedaleko Żyrardowa, 
w Kongresówce, wybuchła onegdaj w wagonie towarowym, 
jadącym z W arszawy do Skierniewic, piroksylina. V af*", 
rozerwany w kawałki, wyleciał w powietrze, ssyny zostały, 
Łerwane, słupy telegraficzne poszarpane na drzazgi. Na; 
miejscu wybuchu utw orayła się wyrwa na trzy metry głę­
boka, na 10 itzetoke, Tor został poderwany na długości
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4 6  metrów. Części z^lazne wagonu, kżw ałkł szyn i kości 
u b ite g o  iom ierza, k tó ry  konwojowa1 przesyłkę, zostały roz- 
nięaione na odległuśft.pół k ilom etra.' S iła ..wybuchu ..wyrwała 
ściany w zabudowaniach czterech, gospodarzy w ggunie, 
Lubno. Od rozpalonego żelaza sp a liła . się. .stodoła. Uderzona 
oałamkkim żelaza zabita zcD ała Mar.ya K oziołkow a,. miesz­
kanka Lubna. Dziesięć' osób zostało ranionych..

Właściciel dwóch kamienic złodziejem. W  W arsza-, 
\yie aresztowano onegdaj złapanego na gorącym uczynku,. 
Ignacego W asińskiego, który włamał się do mieszkania pe-. 
wnej- kobiety. Stwierdzouo, że W asiński je s t właścicielem 
dwóch, kamienie, a mimy t o . trudn ił się zawodowo złodziej­
stwem.

W ie k i p i e t a  który nie umiał, czytać ani p(sać. Dnia 
K m. obchodzili Niemcy 700-tną rocznicę zgonu swego 

największego poety średniowiecza, W olfram a z Eshenbaehu. 
Był to szlachcic, rycerz, który pozostawił po sobie prze­
śliczne utwory, ale nie umiał, ani czytać, ani pisać. W  owych 
czasach bowiem, sztukę pisania i czy jan ia.znali tylko księża 
i uczeni.

S  k ł a d k i .
Do' adm in is t rac j i  naszego pisma wpłynęły następu-, 

jące sk ład n i:
N a  p l e o i s c y t  z łoży li: M ieszkańcy gm in W esołej 

M /ob ch od zie  3-go ir.aja 151 mk 24 fen.; Andrzej K lim owie.., 
kierownur szKoiy z W oli M iechowej,. 136 m k; W aw rzyniec  
Banach z B iegonie 369 mK; Adam Krupa z N iecieezy 230 
nrk; Józef Gałapatek z G rzechyni 3 m k 50 fe n .; Kółko am a­
torsk ie  z P u styn i p. Dębica 245 m k; gm ina Ł ysa  Góra ze 
zsśork i 660 m k; K ółko m łodzieży w  bzezytn ej 2u m k- P io tr  
K lim a ze Z agorzyc 1 m a -40 fen .; Józef Denuk ze Zadubo  
ców w  H rubieszow skiem  70 m k; dzieci szkolne z Przed-, 
m ieścia . D yn ow sk iego  lOu m k; T. U rbanek (m łodszy) 
z O drzykonia 350 m k; zebrano na zgrom adzeniu  ludow em  
w .P fzyb yszów ce-w ^ R żessaw sk iw r. 76 mk- 7u fen.

N A /k ff.esy , ' . s c h o d n ie  z ło ży ły : dzieci szk o ln e  zM ii- 
Ozy w Sanockiem  73 m k ; dzieci 2 k lasy  szkoły  w. Czela- 
ty.cach 46 mk.

N a d S lą sK  C i e s z y ń s k i  złożyła  zw ierzch ność gm inna  
wwLnk inowica-cl. 150 mk. ,

Na d ar i tu. P łH u d t.k leg o  złożyli- M ieszkańcy  
g p iin y -W e so łe j , na obch odzie 3 .m ąja  .151 m k-24 fen.; l u ­
dow a Rada gm inna w  brzozów ce, w OlKuskiem 2? .n k ;  
Ignacy  Dudek z Jelenia 2o m k ; dziatw a szk o ln a  -w Toniach  
10 m b; gm ina Górki w pow. brzozow skim  89 m k ; dziatw a  
s  ricóina .wraz z  nauczycielom  w K osniow cj. w H nubieszow - 
skiem , 10. m k; grono-nauczycielsk ie  ,i dziatw a 6zkelna w-Mę­
cinie, zehrane na uroczystym  poranku, 57 m k; Rada lu d o ­
w a P. SI L: i K ółkocroin ićze w C iężkow icach 81 mk 20 fen.

N d  T b w a r a y s t w o  S k ł ł a t y  L u d ó w e j  złoży li m ie­
szkańca gm iny W esołej na obchod zie  3 maja :15ł mk 24 fen.

Ń a  i f u n d u s z ,  p r a s o w y  złożył- Jan Cieluch. z B en ie -  
chow a 66 m k. _ _ _ _ _ _ _ _ _

U 8t ^
Z D o p o zy ck ieg o . W  niedziedę dnia 11 lipca ,b. r 

odbyły się w -D ziekanow i-cac’., D ob czycach 'i R ariechow iiacn  
yriwco po i hasłem: „Ojczyzna w potrzebie-1. Po przem iwio.- 
Buwh pp.r. profesora, Młynka, Zastaw niaka, B ro iyn y  i Na 
lepy, zebrani: licznlB chłopi uchwalili gotow ość d obrony 
przez staw anie, do szerrgn i podpisywania pożyczki. "W Ozie-' 
kau wicaeh i Dobczycach uekwaiono jednogłośnie żądać znie- 
shknia wszelkich reklaautcyj oraz powołania da szeregu także  
żydów / którzy w ygodnie robią w  dalszym c ią g u : m ajątki, 
p e d fitr  gdy in zt krw aw ią się ,w ,polu. W  rasie ich szao- 
•BWoiui na froncie należy z nich formować oddział; raoe- 
focze ptd właściwym Badaoren.' W Eaeieekemcaah, po re-

1 = =  
teracie profesora łtoupperta i 1 porywającem przemówieniu 
Adama Nalepy, podpisano natyęhm iasł pożyczkę odrodzenia 
na kwotę około 10 .000  manęk. W niedzielę 18 lipca od. 

ibędą się wiece w Gruszo wie i Zegaitowicach.
S ekre ta ria t okręgu dobczyckiego.

DWory, vr OSwięcjtiiskiem. W  dniu 13 czerwca b. r. 
na zgromadzeniu wójtów puw iata oświęcimskiego założone 
zostało stowarzyszenie pod n azw ą: Zjednoczenie gmin powiatu 
oświęcimskiego. Zjbdńoczenie obraduje w Kółku rolniczem 
w Monowicach. Tam grómadzą się wójtowie gmin w licznie 
45  i obradują nad różnemi potrzebami gmin. Do Zjednocze­
nia gmin może naloża" każdy iolnik. który będzie pracował 
zgoonie z członkami Zjednoczenia i będzie płacił wkładki, 
jak ie  członkowie- tegoż: Zjednoczenia uchwalą na walnem. 
zabrania. W kładki te.w pływ ać.:m ają do kasy Zjednoczenia, 
a używane by ć m ają : na., korespondeneye, książki, papier, 
a : w, razie patrzeoy, na wyjazdy delegatów tegoż Zjednocze­
nia. Celem Zjednoczenia je s t ochrona rolników przed krzyw i 
dami oraz udzielanie im  porad- Zjednoczenie rwyorało kom itet, 
składający się .z dziew ięciu. członków, a mianowicie: prze­
wodniczącego, je g o , zastępcy, sekretarza i pięciu członków 
do pomocy. Zjednoczenie, względnie komitet, starać się bę­
dzie zwoływa*. zebrania i w gminaoh, pouczać członków o za* 
sadach prawnych,, wyjaśniać n e t walone przez Sejm u stu war.. 
Komitet zwoływać będzie ,zebran ia co miesiąc. Każda gmina 
w ysyła ua tak ie  zebrania rlolagytiu, wybranego przez człon­
ków. Na . z e b ra n ia . mogą u przybywać nie w lko wójtowie 
lub delegaci, ale i członkowie, zapisani do .-Zjednoczenia; 
mogą oni, zabierać glos i przedstaw iać potrzohy swej gm iny 
lub całego powiatu. W uaysakia uchwały ■ zapisyw ane będą 
w księdze uekwab N a-w alno  zebranie, które się odbyło dnia 
29 czerwca, przyoył nasz starosto -z Oświęcimia; poehwalił 
cel Zjednoczenia i .pnyszek i pomagać ma . doradą, za co mn 
zgromadzani sordasutie dziękują: Na > porządku dziennym 
obrad było: 1) zniesienie stawów niekoncea-mnowanyck
i obrócenie ich na pola, 2) lichw a przy wysprzedaży łąk, 
3; zadania zboża przy zakupu i: węgla, 4 )  spiaw * cbligacyi 
gminnych, spraw a * rok im tacy i; wejskowej, serwituty, i t. d. 
Zgromadzenie . uchwaliło prenumerować tygodnik: „Piasń*4 
i w szystkie protokóły «e swych posiedzeń zamieszczać w  temżd 
piśmie dla wiadomoaoi. ludu..

Potonoant M arom p .sokkefrara Zjednoczenia.;
Z al6die;:.w  Nlółtieit. Z różnych stron słyszeć się dają 

narzekania n a  złe fuaksywn«woBie poczty. 1 u nas nie lepiej 
się dzieje. Gmin* iZałeaie< ch-odżi na pocztę-do Jeżowego. 
L istonosza u nas nioma; cbodżinij na pocztę za numerem. 
Zuarzylo się \ n iedairn ł, ż«. jeden- z aospodarzy prz; niósł 
z poczty, sporą ilośó listów, adcv,sowan$fh-do sąsiedniej wsi 
Jag ły , a jak  się p*tim . dowiedzieliśmy, cząść listów,1 adre­
sowanych do Zalesia, p. poeztm istrz posłał do Jagły . Po* 
nięważ tego rcdauju : pomyłk* zdarzyła się już kilka rasy , 
tą-.drogą zwracana*-się do p.. pae*tłtiiatrr» z  prośł>ą, by przy 
wydawaum pocz ty ;by ł ■ uw sżnn jazy i snmienniej wypełniał 
swe obowiązki. CzytelnU: z  Zalesia.

Btidy Lanoockter J e s t  w naszej gminie około 300 
morgów,- będących własnsścfef h r .■ -Alfreda Potockiego z Ł ań­
cuta. który- oddał tan  ob"*mr do parcolacyi adwokatowi, drowi 
Stefanowi S w i t a J s Ł t o  m u  z - Frzoworalua. M eens s ten 
przyjechał do gm iny .-i -ogłosił,' ż*- będzie -grunta parcelował, 
fco wywołało og-rutną raduóó, bo n nas tn  ludzie-ziem i po* 
tm b u ją . Ale radość: się-'skońcayła,- b( p: Sw italski Zażądał 
po 16.000 m a n k  z a a m tr^  najgorszego grun tu , a po 20 ,000  
ż* lepszy. OświadcSyłl4IHy, wobec tego, że kupować nie bę­
dziemy i zawiadomiliśmy o tom u fzą t ziemirkiJ U rsąd t» i

z 18 lipca 1920. v
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odpowiedział niiin^. żebyśmy istotnie nie kupow ali.po ta k ie , 
oei ach, bo on kontrakm  sprzedaży by nie zatw ierdził 
Odetchnęliśmy więc spokojniej, tem bardziej, ż t ibazar ten 
jest w naszych rękach, bo go diierśafwimy P. Świtalski 
przyjechał dragi raz i zapowiedział, że Kto chce knpić trcfchę 
tej ziemi, ma się zgłosić n niego w k sn ce la rji. Myśmy wy­
słali doń deputacyę z trzech włościan, którzy mu oświad- 
rzyli, że wieś idzie solidarnie i że tej ceny za ziemię płacić 
nie będzie Na to p. Świtalski odparł, że ceny nie zniży, 
a sprzeda komu innemu, nawet żydowi! Zawiadamiamy więc 
wszystkich, którzyby mieli sem ia rA ip o w ać  coś z te6o ob­
szaru, aby nie kupowali, bo urząd ziemi,ki kontraktu sprze­
daży nie zatw ierdzi. Żydów na z'emfę tę pod żaanym wa­
runkiem  nic dopuścimy.
fan Sicichniowski, wójt. Antom Kurek. Jan Porębny.

Jan m e Walenty.
Od R e d a k c y i .  Ody by ktokolwiek chciał kupić grunt 

po żądanej przez dra Switalskiego eenie, trzeba natrehm iast 
donieść urzędowi ziemskiemu który kupno unieważui. Cena 
ziemi będzie zresztą ustalona przez Sejm jeszcze przed jego 
rozejściem się na ferye.

B ulow ice w Bialskiem. W  naszej gminie sprzedał 
w ubiegłym roku baron Laiiscb swój folwark, przesało IGO 
morgów gruntu ormgo. byłemu zarządcy w dobrach barona 
Gcetza w Okocimiu, W ładysławowi Z ielińskknrj. Pan ten 
nie gospodarował ani roku i wydzierżawi! ten folwark ży­
dowi, który już dzierżawił dwói bulowicki. Ów żyd rozpo­
wiada, że kupi ten folwark od Zielińskiego. Zwracam uwagę 
urzędowi zLraskieino, że sprzedanie tego folwarkn żydowi 
wywołałoby u nas wrzenie, bo ludzie tu ziemi potrzebują. 
Mam nadzieję, że urząd ziemski, na którego czele stoi tak 
zacny i energiczny urzędnik, jakim jest p. dr Łącki, nie 
dopuści do1 tego, by polską ziemię dorobkiewicz sprzedawał 
żydowi. Klemens Pietras.

P a le ś n ic a  w Brzeskiem. Na początku czerwca opuścił 
parafię naszą ks. Leon P y z i k  i e w i c a ,  przeniesiony na 
Wikarego do Podegrodzia. My, ludowcy, poczuwamy się do 
obowiązku napisania o nim, bo to by i niezwykły ksiądz na 
wikarych tarnowski -h Choć sam był wszechpolakiem i z tem 
Bię nie krył, to jednak był dalekim od wojowniczych wikarych 
tarnowskich, którzy na ambonie nie głoszą słowa Bożego, 
tylko w yklinają kochanego obrońcę chłopów, posła W itosa. 
Ambona dla ks. Pyzikiewicza była miejscem d la  nauki Pana 
Jezuga. Znała go cała okolica z ^aznri odpustowych. Na 
wiecach walczył a przeciwnikami godnie i otwarcie i nie 
dbał na to, czy to był ludowiec, czy katolik z obozn kb. 
W alęgi. Pracował wiele w Kółku rolniczem i czytelni Czu­
jemy, że nam ubył ojciec prawdziwy, zwłaszcza dla biednych 
i dzieci szkolnych. Nie więc dziwnego, że na ostatniej jego 
Mszy św. zgromadziła się cala parafia, a w kościele jeden 
szloch słychać było. Dziękujemy ci Kochany Księże za Twe 
zacne i dobis serce i życzymy szczęśeia w dalszej pracy 
nad dobrem ludu polskiego.

Michał Śliwa. Piotr Martylca, Jan Sobol.
Biała ad Maków W Myślenickiom. D nia 29 czerwca 

odbyło się u nas w sali szkolnej zebranie, na które przybył 
z ram ienia oddziału organizacyjnego P. S. L. dr J. L a n k a t i  
z Makowa. Przewodniczył p. Adolf Borowy, sekretarzow ał 
Ja n  Kozieł. P. L a n k a  u omówił całokształt polityki P . S. L., 
prace posłów łudo-wych w Sejmie, obecr.e położenie Polski, 
sprawę pokoju, reformy rolnej i waluty, poczem przedstawił 
znaczenie organizacyi ludowców. Jednom yślnie uchwalono za­
łożyć Indową Radę gminną. W eszli do niej pp.: W ładosław  
S z e w c z y k ,  przewodniczący; Józef G i g e Ą ,  zastępca: Jan
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K o z i e ł ,  sekretarz; Józef D z i a ł e k ,  zastępca, Stanisław 
K a r c  zm  a r c z y  k, skaTbnik. Dc K ad r zapisało się k itlu  
dziesięciu członków, z których każdy ahiiył roczną wkładkę 
w wysokości 2 maTtk. Po przemówieniu kierownika szkoły 
p. Floryana Masonia, nehwalono jednomyślnie reżofuey*-; do 
m igające się dążenia do spiesznego zaw arcia pokoju', zaprc 
wadzenia wolnego łrhndfu, wprowadzeni* w życie w nm - 
roku reformy rolne), uchwalenia konsty tucji z jednoizbowyn 
Sejmem i z przepisem, że naczelnik państw a ma być wy­
bierany przez *»*ly naród, wreszcie, by ziemia spiska, orawska, 
oraz oba Śląski włączona zostały do Polski. Pora-szeno też 
w  przemówieniach przymusowe ściągani* pożyczki państwowej 
od reklamowanych w wysokości 25C mar*k od mergi, c* ns 
nasze stosunki je s t stanowczo za dożo. ATkońcn zeorani po­
dziękowali p. Lankauowi za przybycie i z* jego energiczne 
s ta ran ia  okolc aprow izacji tutejszej brednej okoiłcy.

fan  K ozieł
HermanOW a W Rzrszowskiom. Dnia 20 czerwca od­

było s i ę  u nas zcbram:e, na które przybył preaoi powiatowej 
Rady ludowej, prof. K u ś. Po przedstawieniu wewnętrznej 
i zewnętrznej sytnacyi naszego państw?, przez prof. ^fnsia 
lozwinęła się rW knaya, której - znaczną część poświęcona 
sprawie retnrmy rolnej. Podniesiono też konieczność wydania 
z a r z ą d z e ń ,  al>y władzę ściśle przestrzegały ustaw eo do 
s p r z e d a ż y  drzewa dla gmin i salóL Nasza gmina ma w są 
siedztwie dwa lasy p. Uznańskiego, a drzew a.brak do szkoły 
na opał. Wkońen podnoszono konieczność wydania zarządzeń, 
by urzędy wykonywały w szyjtkie ustawy sejmowe, co doiąd 
nie ma miejsca. Obecny.

j)l0Snc w Dąbrowskiein. Obchód rocznicy K onstytucyi 
3 lla ja  prz-niósł czystego zysku 4.1ti3 '5  Mk. Z kwoty tej prze­
znaczył komitet 2 .000 Ma n* dokończenie budowy „Domu 
ludowego11 w Oleśnie, 1.500 Mk na Skarb narodowy przez 
Szanowną Rcdakcyę „ P ia s ta 11, a 500 Mli złożył w staiostwi* 
na powiatowy fundusz wdów i sierot przez „p„ż/esKę Odro­
d zen ia1. Resztę zatrzym ał w rezerwie na przewidziane 
dalsze wydatki. Przytcm  wypada napiętnować zidyocinłe 
ciasne głowy dewociarskie, któro rzekomo zgorszone, ■ po- 
wolu odbycia się festynu Indowego na miejscu wolneu i cie- 
nistem poza, obwiedzionym tnurem, dziedzińcem kośeielnym 
chodzić miały na skargę na miejscowego ks. w ikaryusza a i  
do biskupa. Obchód cały zaś był iaicyatyw ą dobrze myślą 
cych gospodarzy, którzy całemn komitetowi, a w  szczególności 
ks. W ładysławowi Kurkowi i nauczycielowi, p. Ignacemu. 
P an isk iem  u składają szcaere podziękowanie.

Ludowcy.
Z Gryb w&kiego. W j oniedzia>ek dnia 5 lipca h. r. 

odbył sfę w eali ,. Sokoła1- w Grybowie wielki wiec w celu 
propagandy pożj czki „Odiodzeni»“ . Na wiec przybyli posło­
wie z P. S. L. „ P ia s tu p. dr Ć w i k *  w s k i  i p. Nareys 
P o t o c z e k .  W  wiecu wzięły odział tłum y Jodnoiei z« w szyst­
kich stłon powiatu. Obecnym był również p. sta rosta  D z i e- 
k o ń s k i ,  który dokłada wszelkich starań , bv pożyczka jak 
najlepiej wypadła. Po dłu iszreh , rzeczowych referatach pp 
pesłów, nacechowanych głęboką troską o dobro ludności 
i państwa, uchwalono jednomyślnie następującą rezolucję. 
„Zebrani na wiecu w dniu 5 lipca u południowych grani* 
R zeczpospolite j, na granicy Spiszą, mieszkańcy powiatu 
grybowzklego stw ierdzają, że o b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  
p r a w e g o  o b y w a t e l a  p a i i u t w a  j * s t  p r z y j ś ć  
p a ń s t w u  z p o m o c ą  p r z e z  p o d p i s y w a n i e  p o ­
ż y c z k i  p a ń s t w o w e j 11.

Po w yjaśnieniach udzielanych i ra tz  np. pes.ów odnośni* 
c* do nożyczki omawiano spraw* nlehisertowo i uchwwiout
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w t^n ki*runk«i cdyOwiaJnU ra-olacyt: 1) „Ziebr.fli n aw iem  
a p^tadaiowych granie Rzeeaypoapolitej, na granicy Spiszą 
mieszkańcy poaiato grybowskiego protestują przeciw gwałtom, 
popelkianyn przez Czechów na obszarach plebiscytowych 
w Ciettynskiem, na Spissn i O. a .i-v i żądają, by rząd polski 
poczynił u państw enienty energiczna kroki celem umożli­
wiania polskiej ludności tych rdzennie polskich obszarów, 
swobodnego wypowiedzenia się za Polską1*. 2 ) „Zebrau! pro­
testują przeciw wyznaczenia aa teienach plebiscytowych 
na Warmii i na Mazurach isrmino głosowania r.a dzień 
11 lipca b. r., uważając ten sposób załatwienia sprawy aa 
haniebne złamanie traktatu wersalskiego i żądają okupowania 
tych tery tory ów przez wojska koalicyjne, celem położenia 
krem gwałtom niemieckim".

Wyrażeniem podziękow<nia dla pn, posłów za ich do- 
.ychczasową działalność i przybycie do powiatu, jak  również 
jeduemjślnem uchwaleniem wotum zaufani- d.a posłow okręgu 
i całego klubu P. 3. L. „Piast**, wiec zakończono.

Dodać należy, że na wiecn omawiano także sprawę 
dostarczenia państwo rekruta co wobe : zagrożenia granic 
Ojczyzny jest również dla nas świętym obowiązkiem.

J  Sułowicz.

Baczność Ludowcy!
W  liedzielę, Jn ia  18 lipca o podz. 12 w południe 

o '.będzie się w Jarosławiu w sali „Sokoła" wiec ludowy 
v  celu omówienia obecnej sytuacyi w Polsce.

Zjawcie się jak  najliczniej!
Powiatowa Bada Ludowa to Jarosławiu

Odpowiedzi R edakcyi.
K o ło  in w a lid ó w  w Z atorze: T rzeba się udać 

#r każdym  w ypadku do kom isyi, k tó ra  je s t przy  każdem 
starostw ie i powołać się na rozporządzenie. — F. W ieczo­
rek  w C h ru stow ej: Jeżeli pan je s t fachowj ni rolnikiem , 
to zaczekać. Co do d rug iej spraw y, to się nie bać niczego, 
bo to znowu tylko od niego będzie zależało. — Jan  S qK  
W T rześn i: Az miło usłyszeć, że lak dzielnych i tęgich 
ludzi do Rady gm innej w ybrano. — M aryan K ruw ick) 
w R ad zan ow ie: Alatcryatu sam ego tu  dostać m ożna; 
in form uje nas jednak  zastępstw o fab ryk i, że nie dostanie 
podobno stanowczo w agonu na niego obecire. Z oliwą nie- 
,możliwe. Zacząć po sta rem u  i doczekać lepszych w arun ­
ków. — Or K azlm . Hi. w  ('z. D u n .i P rosim y. — Anna 
B iea iaderk n  kv Ł um adzynie: U pom nieliśm y się. — 
A. B ., M a ło p o lsk a : .leżeli pan nie zupełnie z d ró w — nie 
radzim y. Szkoły takiej osobnej niem a; trzeba mieć p ra k ­
tykę  ś lu sarską. — M ichał K udła  w t io lc o w e j : Raz już 
odpow iaJaliśm y bezpośrednio k a r tk ą ; dob ry  na to je s t bo­
raks, k tórego  kupić m ożna w składzi“ aptecznym . Czy pan 
myśli, że my jesteśm y wszechwiedzący ? — A. M. w  Mnl- 
k o w ie :  P ytaliśm y się we właściwem m iejscu i odpow ie­
dziano nam , że zawinił tu  -K uryerek -, k tó ry  zabawił się 
w nu potrzebne plotkarstw o. Tow arzystw o winy nie ponosi. 
D latego nie daliśm y nic, bo m im owou trzebaby  kogoś in­
nego obwinić, a przykrości dobrym  i zacnym ludziom, 
k to izy  dla nauki rzetelnie p racu ją  i to bezinteresow nie — 
nie chcielibyśm y. — „T ęsk n ota"  w  R z e sz o w ie :  la k ie j 
m iejscowości nie możemy nigd sic znaleźć; może to G ru­
dziądz? — G rom ek w  Z e j ie s to w le :  Za lis t dzięku-

J'u r y ;  ma pan słuszność. — S a w ick i w J a w o r o w le :  
fapisać do Sy i iyka tu  rolniczego w K rakow ie; b rak  icii 

rzeczywiście. — F ilip  K ło d n lck i, p . W asy lk ow rt : Na­
pisać do Zw iązku młodzieży w Krakowie, plac Szczepań­
ski 8. Oni najlepiej załatw ią i doradzą. — M arciu M»i- 
P ow sk ' * 'łc led w i : Napisaliśmy do W nrszawy — An­
d rzej M a r a n  u  N ow ej Wfcl: Można, ty lko dla drugich  
triebaby więcej. — J . S . w  G ry b o w ie : Owszem, idzie 
przecież, w praw dzie powoli, ale idzie; p roszę w ierzyć, że

l.iaczej ciężko. T ylko na m iłość bosKą — krótko, bo niem a  
czasu skracać. — A ntoni B o ja rsk i w  K łu azaeh  t Z gło­
sić  się do k tóregoś z naszych  p osłów ; oni to  na m iejscu  
m uszą zah-iwić. — S ześc iu  czy te ln ik ó w  z W ieprza: 
Będzie. — Jan  P łn o e ta  i R ada lu d o w a  w  Dcjoniet 
U aajcie się do  dra W itka w B rzesku, a on wam n» m iejscu  
załatwi i nauczy tego pena, jak ma obow iązek spełniać. — 
U rszu la  Z ur: D ziękujem y za pam ięć; ten adres am ery­
kański i teraz jeszcze w yraźnie nie odczytany; proszę go  
napisać literę ia  literą kaligraficznie, bo znow u przekrę­
cim y. — J ó z e f  R ak w  K uw alow eJ: Z listu  r.ie w iem y, 
jak b yło  z zapisem . Najlepiej opow iedzieć adwokatowi.

A. G. 19 z pod  WOrlic: P c szczegółow e inform acye  
proszę się  zw rócić do d yrek cyi szkoły  rolniczej w  Dubla- 
nach. J e st to w yższa szkoła rolnicza. A gronom ów  z w yź- 
szem i studyann  zaw sze będzie w P olsce potrzeba. Na g o ­
spodarstw a nasienne i przem ysłow e będzie m ożna otrzym ać  
w iększe o oszary  ziem i. W e w spom nianej fabryce m ogłoby  
się znaleźć m iejsce dopiero wtenc/.as, gdy zostanie pu­
szczona w ruch. — A. S k o czek , L w ów : Do prenum e­
raty do 20 w rześn ia  oraz za zm iany adresu ma pan dopłacić 
5 m arek. Kwartalnie kosztuje obecnie prenum erata 12 mk 
50 fen. Jeżeli Jaros, deski się nie należały, to należy o tein 
donieść do m inisterstw a robót publicznych w W arszawie. 
Pow iatow e ekspozytu ry  odbudow y zależą od m inisterstw a.

Sprawie m ostu zw rócim y się z zapytaniem - rów nież do  
m inisterstw a. — F r. B u d zisz , V‘is ty ń i P rosim y o poda­
nie nam, o jakie siatki panu chodzi, a udzielim y od p ow ie­
dzi. -  R. A n ie lsk a , K am ion na; K. K o zio ł, T rep- 
cza ; R. M alica, W ola B a to rsk a ; J . N ow ak , Uho- 
r z e w ie e :  7, zapytaniem  o żołnierzy zw róciliśm y się do  
biura C zerw onego Krzyża. Kraków, plac W W  Św iętych 1. 
Jeżeli otrzym am y jaką w iadom ość, zam ieścim y ją  w -P ia ­
śc ie -. — L F ła ch n o , U jście S o ln e :  Nie m ogliśm y za­
m ieścić w cześniej, bo m ateryału inam y ciągle m nóstw o, 
a m iejsca w piśm ie niew iele. — W, F e r e k , S p y tk o w ice:  
P roszę się zw rócić do C zerw onego Krzyża, Kraków, plac 
W W . Św iętych  1. L isty  obec.de z R osyi n ie przychodzą. — 
J . Laba, B ran aw ica : Niema innej rady, ty lko  og ło s ić  
w pism ach, że pani m ęża poszukuje. — i .  B u d ek , J e leń :  
Z am ieszczam y w w ykazie składek. — M. P iła t , N isko: 
P ółroczna prenum erata -Piasta-- kosztu je 25 marek prze­
słać można pieniądze czekiem . In forn n cy i w spraw ie po­
dróży udzieli ok ręgow y urząd pośrednictw a p r a c y .— Czy­
te ln icy  z N a w o jo w ej : D ziesięć m etrów kw adratow ych, 
to znaczy 10 m etrów na d łu gość  i 10 m etrów  w szerz, na 
szerokość. - -  K. Moś, C zech ow ice: P roszę  się zw rócić  
do biura C zerw onego Krzyża, Kraków, plac WW. Ś w ię­
tych 1 i podać dokładne szczegóły . W iadom ość, zam ieszczona  
w “ P iaście-, w z ię ta  była z listy  strat. — J . O garek , d a ­
ch ów k a  : W obec olbrzyniićh kosztów  papieru i druku za- ■ 
pew ne nie w ydam y w tym  roku. -  W . B erd a , R ajcza: 
D rzew ka m oże pan sprow adzić z firm y »Piast«, W ieliczka; 
po książkę proszę się zw rócić do T ow arzystw a R olniczego, 
Kraków, p)ac Szczepańsfti 8. — S t. Ł o p a lo w sk i, J a s ień :  
O w arunkach pracy m ógłb y  się pan dow iedzieć na m iejscu  
w Gorlicach. Biuro, o jakie p mu chodzi, jest, m iędzy in- 
neifn, i w Tarnowie. — S t. L iszka, W o jn i łó w : P obór  
będzie. — S. C ieszyń sk i, H a n d z ló v k a : K siążkę żądaną  
dostan ie pan u firm y -Gebethner i Sp., Kraków, R ynek  
głów ny 23. Ustawa w spom niana pozw ala na zaw ieranie 
•związków m ałżeńskich. -  J . L enur, H andzlów ka: Ma­
jąc lat 20, nie m ożna jechać. B liższych inform acyi udzieli 
urząd pośrednictw a pracy w Łańcucie. — J . P n ryga , 
k o l. Jasionów'? Gazetę w ysy łam y. Ż yczym y pow odzenia.— 
L- L o se , M ałe Koń. z y c e :  Jeńcy ci grupam i wracają 
do kraju. — SI. R y m a r: P rogram u zjazdu nie m ogliśm y  
zam ieścić w poprzednim  numerz.e -P ia sta -, gd yż list .o trzy­
m aliśm y za późno. — S ta n is ła w a  S o b o to w a  i M arcin  
H yrlick l, H a rb u io w ice : M yśm y tej spraw y nie poru­
szali szkoda więc u nas m iejsca na prostow anie. Jeśli .P r z y ­
jaciel Ludu- zełgał, a on zresztą  ty lko  k łam stw am i żyje, to 
trzeba posłać sprostow anie do niego. Sprostow anie m usi 
być jednak napisane ściśle  w edle przepisów  ustaw y i zro­
bić je m oże ty lko  adw okat, o ile dobrze zna ustaw ę pra­
sow ą. — „ P ra w d a 44, K zestó w : W -P iosen ce- nie brak  
dobrych m yśli, ale form a jes* okropna. To nie jest w iersz, 
tylko zw yczajne rym ow anie, i to nieudolne. D latego dać nie 
m ożem y. — i*r< m in iera io r , U ieliliu : Istotn ie, przep isy  
są takie, jak ośw iad czył dyrektor. Na zdaw anie po w a-
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kacyach drugiej k lasy  m oże udzielić pozw olenia Rada 
szkolna krajowa, i do niej należy w nieść podanie, a rów no­
cześn ie zaw iadom ić k tórego z posłów , że podanie takie po­
szło, aby spraw ę popaił^ a raczej załatwienie jej, przysp ie­
szy ł. Trzeba przy toczyć w podaniu pow ody dla których  
zdanie drugiej klasy je s t  konieczne. — 1H. B a f. B liznę: 
Jeżeli pan posłał p ieniądze teściow i ra  przechow anie, to są  
one pańską w łasnością i on je  panu m usi oddać. Grunta 
z obszarów  dw orskich  m oi na z wolnej ręki kupow ać, o ile 
w łaściciel obszaru d w orsk iego  otrzym a na sprzedaż pozw o­
lenie z kom isy i obrotu zfefnią. P ieniądze z A m eryki, prze­
sy łan e przez polsk i konsulat w Am eryce, idą szybk o, nato­
m iast po parę m iesięcy idą pieniądze, przesyłane przez  
różne oszukańcze banki, które pieniędzy adresatom  nie wy 
płacają przez d ługi czas, w ciągu  którego  tem i p ieniędzm i 
obracają i robią niem i in teresy . — St. H anu si ik , Łą- 
.o w n ia i P rzy reklam acyi niem a żadnego przym usu sk ła­
dania pieniędzy^ na pożyczkę. R eklam acya zależy w znacznej 
m ierze od ilości posiadanego gruntu. Podanie o reklam acyę  
w nosi się do Powiatowi j K om endy U zupełnień. — St. Ża­
lą c  S k oczy lfń ak i, T u liy ło w y : W edle inform acyi, za- 
siągn iętych  w księgarniach, książk i, o które panu chodzi, 
są  w handlu zupełn ie w yczerpane. Można je  kupić tylko  
przypadkiem . Trzeba będzie zaczekać na now e w ydanie, 
które w d zisiejszych  warunkach w ydaw niczych je s t n iem o­
żliw e. — L eon G rab ow sk i, P o d le s ie :  Byli jeńcy, k ió  
rzy w stąpili do w ojska polsk iego  na Syberyi, zaczynają już 
wracać do  kraju. W ubiegłym  tygodn ia  p rzyb y ł p iery szy  
transport, liczący paruset ludzf, do Gdańska. Ludzie ci, 
znający doskonale rządy bolszew ickie, zg łosili się odrazu, 
po przybyciu  do P olsk i, do służby frontow ej, pragnąc od­
płacić bolszew ikom  za doznane od nich k rzyw d y.—A . lH lą- 
so w icz , J a r o s ła w :  O spraw ie, którą pan opisuje, do­
n ieś liśm y  odpow iednim  w ładzom  w Jarosław iu , które po­
w inny zrobić należyty  użytek . -  S t. N iew ia d o m sk i, 
S zcza w n ica : U w agi bardzo słuszne. W tym  m om encie  
jednak nie m ożem y pośw ięcać im w »P iaście- m iejsca. Gdy 
się tri-cbę uspokoi, zam ieścim y z p rzyjem n ością  na ten te­
m at artykuł rzeczow y, o ile nam go pan nadeśle. — St. 
K ra rzk o w sk ł, H ry liń ce: W spraw ie, o którą chodzi, 
proszę się [.wrócić do d yrektora Pocztow ej K asy O szczęd­
ności, b. .m in istra  poczty, p. L indego, pow ołać się na nas 
i poprosić o p rzysp ieszen ie  załatw ienia -  F r. P ó łc h ło -  
p ek , K orczyna < O ile pan nie dosta ł z W arszaw y we­
zwania, to nie należy jechać, bo w W arszaw ie je s t  przeszło  
20 takich biur, porozrzucanych po całein m ieście, a na szu ­
kanie * nich pakunku trzebaby stracić ze dw a tygod n ie .— 
J .  M ilczan ow sk i, L w ów : K sięgę adresow ą Łodzi m oże 
pan nabyć w księgarn i O ssolińsk ich , W arszaw a, N ow y  
Św iat 69. — J„ K ub ick i, St ó i e : N iech pan sobie sp ro­
w adzi z k sięgarn i Friedleina, Kraków, R ynek g łów ny, k sią ­
żeczkę o upraw ie i o w ypraw ianiu  ly ton iu . Stam tąd się pan 
dow ie potrzebnych szczegółów . — S to w a rz y szen ie  s p o ­
ży w cze  w P r z e c ła w lu t W  spraw ie kupna m a ieryu ów  
odzieżow ych , bieliź.m anych i ubrań trzeba się zw rócić pi­
ec m nie do dyrektora k raj ow ego zakładu odzieży, p. W itołda  
O strow skiego, Kraków, ulica Sm oleńska 11, a on odpow ie, 
co panow ie m ożecie kupić, w jakiej ilości i po jakiej cenie. 
W spraw ie skóry na podeszw y i na w ierzchy trzeba się 
zw rócić do  M ałopolsk iego Związki* garbarzy, Kraków, ulica 
B erka Joselew icza 21. — C zyteln icy  z N iu is k :  Jeżeli 
cena jest_ za w ysoka, to U rząd ziem ki jej n ie zatw ierdzi. 
N iem a w ięc żadnych obaw o skrzyw dzenie. — F r. G acek , 
C h a b ó w k a :  Strażnik ów  źle obliczał m etry kw adratow e, 
bo m etr kwadi atow y Jest to przestrzeń  na m etr d ługa i na 
ip< Ir  szeroka. Opłata je s t  stosunkow o niew ielka. O w yp ra­
w ianiu tyton iu  m oże się pan dow iedzieć z książeczki, którą  
pan m oże sprow adzić z księgarni F riedleina, Kraków, R y­
nek g łów ny. Do słu żb y  zgłaszać się  m ają ci w szyscy , co 
słu ży li przy w ojsl u austryackiein . O czyw iście, po zg ło sze­
n iu się są  oni badani przez lekarzy. — J . K ula, G rodzi­
sk o  D*»lne: W dzisiejszej chw ili tru d n o  m yśleć o rekla- 
m acyach. Co nam  po przem yśle, jeżeliby tu przyszli b o lsze­
w icy i chw ycili nas w . w oje jarzm o. D ziś je s t  ty lk o  jeden  
obow iązek  d la  ob yw atela: bronić państw a przed bolszew icką  
naw ałą. D o tego  obow iązany je s t każdy, zdolny do n o sze­
nia broni. — L udow cy z G o r lic k ie g o : R ozum iem y zu­
pełn ie w asze oburzen ie na p. L askow sk iego  i p., SŁapiń­
sk iego . U trącanie fabryk i butów , która ma pow stać, dzięki 
inicjatywie p osła  Bączkowskiego, za ch łopsk ie  p ien iądze,

u trącan ie więc przez S tap ińsk iego  pracy, pow ziętej nie 
jv celach politycznych, ale w zam iarze praw dziw ego przy* 
służenia cię ludowi, j i s t  czynem p op rostu  zoioduiczym . 
Na to  może się zdobyć tylljo tak i - w archoł, jak  p. Laskow ­
ski, k tó ry  nie po trafi m yśleć bez wściekłości o tem, że p. 
Rączkowcki j e s t  pocłem, a on nie. P. S tap ińsk iem u dziwić 
się trudno . J e s t to człowiek zdolny ty lko  ao  krzyczenia i do 
urągania, byle ty lko mieć popularność, bo pyskow anie na 
w szystko i w szystk ich  ludziom  się naogół podoba, a.e do 
twórczej pracy, do zrobienia czegoś rzeczywiście dobrego 
dla ludu, ani nie je s t zdolny, ani nie ma ochoty, bo jem u 
chodzi ty lko  o to, by  mó.iz krzyczeć, a przez to  być popu­
larnym . Nas także zdziwiło to, co Wy podnosicie, ze w tym  
czasie, ciężkim d la O jczyzny, p. S tap ińsk i połowę tw ego 
pism a zapełnia artyku łam i, lżącym i posła Rączkow skiego, 
rzucając na niego szereg oszczerstw . W szyscy ci, co się 
z p, Rączkow skim  sty k a ją  lub  kiedykolw iek stykali, w iedzą 
dobrze, że zarzu ty , staw iane m u przez p. S tapińskiego, są 
zwyczajnein oszczerstw em . Dość zresztą  pam iętać, że za­
rzu ty  staw ia o rgan  p. Sta pińskiego, a o m oralnej wartości 
p. S tapińskiego cała Rzeczpospolita pol.-ka m a w yrobione 
zdanie. — I. G łąb, W ita n o w ice: N um er był w strzym a­
ny, bo koszta w ydaw nictw a lak  rosną, że ceny »Piasta« co 
jak iś  czas się zm ieniaj s A dm inistracya obliczyła więc, że 
panu p renum era ta  skończyła się w czerwcu Obecnie w y ­
syła się num er na nowo P ro s ić  nam  dokładnie napisać, 
o jak i kom itet am erykańsk i w W arszawie panu chodzi, to 
będziem y mogli dać odpowiedź, bo w W arszaw ie są rożne 
takie kom itety. — W . Biał<-/.ykoiva, P e n a  W i e ś :  
W roku  191G, kiedy m ąż pani pięniądze posyłał, k u rs  dola 
rów wynosił, o ile nas pam ięć nie myli, niespełna 10 koron. 
Mąż, w ysyłając pieniądze, m usiał wiedzieć, za ijp koron 
bank p ien iądz; te p r/esy ła ł. P ieniądze nie przyszły  z po­
w odu blokady A ustry i przez państw a koalicyi i nadeszły 
dopiero  w bieżącym  roku, a bank wypłacił je ,_ przeliczyw ­
szy na m arki, wedle k u rsu  z roku  1916. W ntpim y, czy się 
w tej spraw ie da cokolwiek uzyskać. — D<tniel, D łu g ie  i 
Ogłoszone było, że pieniądz*-, przesy łane z A m eryki przez 
Polski K onsulat generalny, wypłacane są wedle k u rsu  bie­
żącego. Isto tn ie , o ile k toś przez konsu la t przesłał dolary , 
a  wypłacono inu m niej, niż w chwili w ysłania w ynosił k u rs  
dolara w Polsce, to P olska K rajow a Kasa Pożyczkowa ro^ 
żnicę k u rsu  m u dopłaca. Banki jjry w a tn e  nie dopłacają tej 
różnicy, bo p rzy jm u ją  dolary w A m eryce po nursie , um ó­
wionym  z wysyłający m, i ad resa t odbiera tyle m arek, na 
ile zgodzi! sję w ysyłający. — A. P ią tek , R en p o l; P roszę 
się 7 wrócić dc T ow arzystw a agrarno-osadniczegu, Lwów, 
ulica H alicka 21, do dyr. k tóra, p. Mirhi.la P ary laka, powo­
łać się na tę odpowiedź i poprosić o to, o co paltu chodzij 
a z pewnością p rośb ie pańskiej stanie się zadość, bo oni 
tam  ludzi po trzebu ją. — J . BrańLu, J e le ś n ia :  Niech się 
pan zgłosi do powiatowej K om endy uzupełniającej i zażąda 
zbadania swego stanu  zdrow ia, oraz przedłoży w szystkie 
papiery wojskowe, a kom isya, uznawszy pan a za inwalidę, 
w ystaw i panu  papiery , na jjodstaw ie k tó rych  będziesa pąu 
m ógł pobierać zasiłek — R . O rkan, B m la : O burzenie 
p iń sk ie  je s t zupełnie słuszne W dzisiejszych jednak  cza­
sach, co pan chyba sam zrozum ie, nic -.tinżemy 'ego  rodzaju  
odpowiedzi i artykułów  drukow ać. Z /e.-ztą na te u jadania 
rozm aitych pism aków  je s t ty lko jeuna odpow iedz: pies 
szczeka, w iatr niesie — A . B im s .1., J o r d a n ó w k a :  Do 
w ojska iść nie radzim y. P roszę nam napisać dokładnie
0 jak ie zajęcie chodzi, a będziem y mogli udzielić in fo r 
macyi. — A. S a d o w n ik , S tary  S ą cz : P roszę nam przy­
słać dok ładay  ad res męża we F rancy  i, oraz lis t jego z do- 
n iesien iem /że  pani w ysłał pieniądze, a my poczynim y w mi­
n isterstw ie  kroki, ażeby się d >wicdzieć, co się z tym i pie- 
niądzm i stało. — J . Z ając, Z a le s ie :  Sp a.ry  sk ó r my 
zbadać nie po trafim y. O tem  pow inniby raczej wiedzieć 
m ieszkańcy gm iny. P roszę sie z resztą  zwrócić do s ta ro s ty , 
p. D aukszy, d o  gdyby  sk o ra  by ła p rzyszła ze rządu , to on 
byłby m usiał ją  dzielić, a więc wie, komu lą  dał dla tej 
gm iny. O spraw ie tytoniow ej pisaliśm y kilkak#otnie w -P ia ­
ście*. Uwagi co do organizacyi pow iatu są bardzo  sluszr.e. 
P rzedstaw iliśm y je  prezesow i W itosowi, k ió ry  zarządzi, co 
po trzeba, aby zrubić to, czego się pan dom aga. — C zytel­
n ia  lu d o w a , R ych w ałd  £ K siążeczki do przedstaw ień 
am atorsk ich  na wieś m ożna dostać y księ ;:irn i G ebethnera
1 Ski, K raków , R ynek głów ny 23. — J . D z ia łe k , B ia ła  :  
Pułow« wkładek odsyU sie <k> działu orgtniz. w Krakowie.
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Za ogłuszenia Fsedakcya nie udgowiada.
aacn om ą i inne artyku ły  budow lane, tprze- 

ilaje hurtow nie i częściowo firm a o i t u r . im i  Ililk i i SUa 
iv K ra k o w ie , ul. ów. G ertrudy 1. 5. 887 2 2

D w ó c h  c a l  o p e ó w  do nauki s t o l a r s t w a  przyjm ie  
^udwik Szafrański, stolarz, we Lwow ie, ul. K ochanow skiego  

8L W ym aganie: 14 lat, 4 klasy norm alne, m etryka św ia ­
dectwo szkolne. 900 1 2

W o d o c i ą g i  d la folw arków  budyn ków , p o m p y  
kołowe, kiwac/.owe, budow lane i do gnojów ki, s t u d n i e  
w iercone i kopane, buduje i dostarcza firm G il.. .107,elf 
S d h r o l l  w  K rakowie, ulica Paw ia 1. 8 10. Na żądanie do 
zbadania sy tu acci, w ysyłam  inżyniera. P rospekty i koszto­
rysy  d a r m o .  858 2 G

P o  s z u k u j e m y tv Ir ,k s7 .t-go  g « sp tłd r tr* > tii-a  w -za­
chodniej Jialppolscje1 ilu  r  o z p a r  c >■ 1 > w a u i a pomiędzy 
kliku gospodarzy Gospodarstwo może tęvć z inwentarzem 
i kosztować ponad milion marek. Zgłoszenia: Jan  Ustupskl, 
Kubeczek, ulica Chrameówki i Józef Łuszczak, Bystre 5 
w Z ikopaimm. 894 2 2

Kto z jen •aby syb eryjsk ich  posiada jakaś w iadom ość  
r d iir lir ile  jtsiiie .izk ii /. ' i id ;a i M ie c z y s ła w ie  L ip o .y a -
k k ia i  |  T arnobrzegu, k lórzy  w roku 1914 dostali sic do 
niewoli rosyjsk iej, a w czasie k on trrew olu cji byli •« 1\>I- 
sklej d yw iz i i • {syberyjskiej, raczy donieść iehpjzw agrow i, 
v>od a d r e se m : G rzegorz Biel, N isko, ul. Kościelna. ‘JOG

Zaraz dj> sp rzed a n ia  20 m .ngów  gruntu ze obio­
rami, w tern około ;t m orgi taki 2 -k ośn ej. Dom m urow any, 
kr\ ty h li. hą, o a ubiWieyach, w nim skle « z. urządzeniem . 
Spichlerz, stajnia, stodoła  i w ozownia, lciyte dachów ką. 
Inw entarz żyw y i m artw y. K ościół i szkoła w iń iejs# !. 
Stacya kolejow a R opczyce 2 km. Cena 10.000 dolarów . — 
Rcflektnnei zechcą zg łosić»się  osob iśc ie  u W ojciechu Bieli 
w O strow ie, poczta i stacya kolejow a R opczyce. 904

W  k r a j o w e j  w r k o ie  o g r o d n l c z r j  u  T a r n o w i e ,
połączonej z internatem , nauka teoretyczna i praktyczna  
trwa lat 2. Kandydaci . ukończonym  przytnij mniej i i i  
r o k i e m  i .y c ia  i dobrom przyt;..u i.,an ieiii zk ilnem, m ogą  
« uit ść po;:a_tic o p rzyjęci' d o  d a l a  1 i e r p n i a  l». r , 
do Iiyrei;c i i szkoły , która na żądanie b liższych  w iadom ości 
udzieli. 905 1 2

MYDŁA TO A LETO W E §
,JvOSWOS“ * pudelkach i „LTZiMlOWSKIE" po 140 M k 
za tuzin, za zaliczką poleca: T ad eu sz S o le ck i u  P a ­
j ę c z n i e ,  poczta Kajęczno, Ziem ia P .otrkow ska - -  oraz 
ultram arynę. 100 Mk za kilo i far bkę do prania, 12 Mk tuzin.

Parcel acye dóbr tabularnych
na m ocy upow ażnienia Głów nogo U rzędu z iem sk iego  w JYJar- 
Lw w ie dft-.ll 7548, przeprow adza biuro, pareelaeyjnc inży- 
nera f t r i u r a  K r o t ł i u u i c z a  w  K r a k o w i e ,  G rodzka 20, 

Posiada kolon istów  na w.- diod. 870 2 8

Dr Grzegorz Grzybowski
orzyjm ujo w chorobach c,ew e.etrznyeh, kobiecych i polożni- 
izych w  K r a k o w i e ,  u l t a n  P ł u g i  I. 4  (nad ap leką pod 

-Z łotym  L w em -). Nr telefonu 1 2 7 8 .

KWIAT LIPOWY
su szon y — kupuje 4 —4

AfTEKAREDERA, KRAKÓW, OL KARMELICKA 23.

18 Itpea V920

B a c z n o ś ć  Ludow cy!
Nakładom Komitetu organizacyjnego P. S. L w Kra­

kowie wyszły dwić broszury, ważne dia każdego ludowca,

K o n g r e s  P_ S. L. w W a rs z a w ie .
Każdy ludowiec, zwłaszcza uczestnik pamiętnej chw'li 
dia ludu polskiego —  winien ją nabyć. Cena 12 Mk

P. Skiba: Ludowcy! o rgan izu jc ie  sic,!
Broszura konieczna dia każdej Rady Ltulowrj i każde­
go ludowego działacza. Cena 3 marki.

Do nabycia w biurze Komitetu organizacyjnego 
P. S. L  w Krakowie, Mały Rynek -i.

iNowo postawione budynki nap 
korzystniej i najtamer ubezpiecza

„ W IS Ł A *
8 15 0

N a j le p s z a  s p o s o b n o ś ć  d o  n a b y c ia  
d o b r e j  i t a n ie j

M A P Y  P O L S K I .
Mapa Polski m eib ęd n a ie st w każJyui domu 

i  w każdej szxolek
Redakcya „Piasta" , czyniąc zadość życzeniu licz­

nych Czytelników, nabyła  pewną ilość doskonałych

m a p  R z e c z y  p o s p o l i t e j  p o l s k i e j

i państw  uścienuych, z.granicami na zasadzie trak ta tów  
"W W ersalu i St. Germaiu, z dokłuduem uwidocznieniem  
obszarów plebiscytowych.

Mapa ta, w rozmiarach 48 ,'JS cm, gra triu ta  te 3 
kolorach,  na bardzo dobrym, grubym papierze, posiada 
przejrzysty  układ i uwydatnia  w;,raźnie ziemie, przy­
znanie definitywnie Polsce, tudzież ziemie, których Pol­
ska  żąda na wschodzie.

Zła tuapie rej obszar Rosyi przedstawiony jest. &i 
p o z ^ . - e te i s h u rg  i Moskwę, tak, iż mapa ta .pozwoli do­
skonale oryenłować się w przebiegu toczącej się wujny 
i wogijh: w Wydarzeniach na torenie Rosyi.

Cena m apy w y n o si ty lk o  5 m a rek  
(jest to więc n ajtań sza  m apa Polski!), a z p r z e s y ł­
k ą  p o cz to w ą  (list po lecon y)  6  m areic.

Kto z Czytelników na prowincy. życzy sobie o rzy- 
mać taką  mapę, zechce nadesłać do A dm intskracyi 
„ !3irt*»tjt“ kwotę 6  m a r e k , a otrzyma mapę u»e- 
zwłocznie i oplatnie. W y sjla m y  nrjtpę t a k ie  
za  z a lic z k ą  w  k w o c ie  6  m a rek .

O dsprzcdawcom  » ctgenłom udziela się zu a iz ip * *  
rabatu .

A d n i h  U s t n i e y a  „ P i a s t a " .
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OpyglnNłoe szwtfdtbfe wh-ówbl
sr

t rw ałe  ' i  praktyczne 
— poleca firma —

AdoffiKapellnerl t r a t
esc Biała—Bielsko. 310
Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie

ISoźne dla p o m tiu y c ii j  JbnetyM!
Przedsiębiorstwo wapienne o wielkiej przyszłości, przy 
stacyi kolejowej, teren najlepszej jakości, piec do w y ­
palania, gazowy — z powoda b ra k u ’ kajfitałów — przyj­
mie wspólnika. Dokładne iofowuacye- u inż. Gąsiora, 
Kraków, ul. K armelicka 1. 14 . 898 2 4

Tarłski, skspioatacya fdśfte i właści­
cieli lasów, pfóiadgąeycli tartaki
uprasza się o podanie w ich własnym inte- J  
resie dokladpyćh Adresów ł brzmienia firm 4 
do jedynej rcprezentacyi-połsUego: przemysłu

drzew uego, t. j, 13 9 0  ? 5 5

DO 2MjZICl!flRZEWCJ -W KRAKOWIE t
ul, Sław kowska I. 1, na ręce- p rezesa  On B ednarskiego.

Kółko lailaiCK wluiKdńl Rgłemyja
ma. do yijórżedanla

znakomitą, zupełnie no4*ą, nieużywaną.
»

Chcesz m leć łatwy zarobek?
Pisz do nas natychm iast. Potrzebujem y mieć jednegp 

człowieka w k a ld e j MŁdHe/TdBii i miasteczku.

Sto w. mechaników połskich w Amerycó 
W a r s z a w a ,  ¥ r b d r y  2 .  3 4 *12!

członków

w Tarnobrzegu
odbędzie się dnia 1 s ie rpn ia  1920 r, o godzinieuyt/p 
po południu w lokalu .Tow arzystw a z następującym

porządkiem obrad:
1) Odczytanie protokółu W alnego Zgromadzeniu z dola 

27 sierpn:a 1919 r;
2 )  Sprawozdanie D yrekry i 2 czynności i zamknięć rar 

chuukowych za rok 1919;
3) Zatwierdzenie rachunków i bilansu za rok 1919;
4) W ybór 10 członków Rady nadzorczej;
5) W ybór całej D yrekcyi wraz 2 zastępcami;
6) Wybór. Komisyi rewizyjnej Waluego Zgromadzenia;
7) W ybór delegata na zjazd delegatów Związku;
8) Wnioski członków. 909'

i f f i y y
ADWOKAT

Br Stanisław Szymczyk
Bochnia, dom pro!. Toty. 809 8 ;0

Jest na sprzedaż między kolonistów:
48 morgów 
26 m orgów  

137 m orgów  
70 m orgów  
f>7 m orgów  
21 m orgów  
21 m orgów  

7 m orgów  
15 m orgów

p astw isk a;
pola;
pola;
po la ;
pastw isk a;
pastw isk a;
łą k i;
pa itw U k a;  
pastw iska;

W szystk o  bez b u d yn k ów  i ob siew ów . W iadom ości udziel) 
ob szar d w orsk i, K am ionka W ołoska, pcmzta loco. 908

[ZHftWU JO NAHTOfA! JUŁ&BOFOBM ZMDWy DO NABYCIA!

W 3  DNACH SKUTKU1EI
'*■ świamb, iHrpdcenie, l ia z -a  bntoffpstoid «W y, niezawodny środek, pneez tokarzy- wielokrotnie polecona dra Flescba

O U Ć Ć  i  I P U D «  „ 8 K A B O F O R M
_ , . nie brudzi, nie bartri, toz zapachu. 825 8 52
Do nabycia we wszyatkfclrtfpfoklfth. Do nabycia wt wszytkich aptekwoh.

Skład gta*fly:[GUÓim P4 2IP RJ DCAZ „W ABOR^U ^DlA POLSKĄ Krakó*. luti.12 22



POLSKIE TOWARZYSTWO GOSPODARCZEJ ODBUDOWY WOŁYNIA
PARCELACYA SPÓŁKA AKCYJNA O SADNICTW O
r  a a a ’

W y c ią g  ze statutu. § li:

1) Spółka pośredniczy w tranzakcyach  w zakresie kupna i sprzedaży dóbr ziemskich, oraz przeprowadza 
komisową pareelaeyę majątków;

2_) administruje i wydzieiżawia, kupuje i sprzedaje Da własny rachunek dobra i majątk i w całości lub 
częściowio, celem przeprowadzenia rac jonalnej p a rce lac j i  lub odbudowy.

Spółka rffk oprócz tego piawo:
a) eksp loatac ji  lasów, prowadzenia przemysłu dr/ewnego;
b) kupna,  s p i z e d a i y  i pośredniczenia  w  dostarczan iu  in w en ta rz a  żywego i m artw ego; 878 2 2
c) współdziałaria  przy przeprowadzaniu meljoiacyi.

Kapitał zakładowy wyncsi 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  marek w akcyach po 1 .000 marek i może być
powiększony w ciągu pierwszego roku dzia ła lności Spółk i do 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  marek.

Zapisy na akcye przyjm uje BANK ZIEM IAŃSKI, Warszawa, Mazowiecka 13.
BTMTW

1’rzoz Wyso k i e  Na mie t t n i e tw o  k o n c e i c o n o w a n e
l

Biuro pośrednictwa kupna, sprzedaży majątków,! 

realności, terenów naftowych i t. p.

H e n r y k a  B u c h e l t a . w  Jaś le
przy li I Mickiewicza nap rzec iw  k l a sz to ru  0 0 .  F r a ne i s zk u io  •»

po ś r ed n i czy  w kii]inic, sp r zedaży  ma ją tków.
P o s z u k u j e  ki lku g o s p o d a r s tw  wiejskich,  bl i sko mia- 

Au, z b ud yn ka m i ,  od O do  O'  m o r g ó w  -  na zachodzie.

Ma «lo sp rzc iiu n fa  2 fo lw a r k i w powiecie tm-  
•ow akim  po 140 mor gów ,  z obs i ewami ,  b u d y n k a m i ,  i nwe n­
tarzem, pri cenie ■ yd 1C.OOO do  20.000 i n a r rk  za mór g ,  jak 
rów nież kilka m a j ą t k ó w  na  wschodzie ,  b l i sko  kortu 
Ciarnozi em — z bu d y n k am i  i bez — w cenie od 0.000 do 
i 000 m a r e k  polskich za m ór g .  852 4 4

Bracia W łościanie!
W ka ż d e j  yasi, gdzie macie 

WASZĄ Kasę Raifeisena, 
WASZE Kółko rolnicze 

powinniście mieć 
WAS7Ą Asekuracyę, a tą jesl O 67 O

WISŁA"
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 

we Lwowie 
przez czas wojny

W Nowym Sączu.
W m iejscowościach, gdzie dotychczas je s t mało członków 
„WISŁY" a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
Jilb piśmienny włościanin zgłosi się tło Dyrekcyi „WISŁY", 
n otrzyma pouczenia i korzvhtnv a uczciwy zarobek!

Ważne dla budujących!
Nadszedł  w iększy  transp ort ł u p k u  do pok ryc iu  b u d y n k ó w  
( lupek o ibe s tow y) ,  g ip s , eenĄęnfc papa,  wapno,  posadzk i  uO* 
mentowo,  kamionkowe ,  dachów ka palona  cemen towa.  Z a m ó ­
wienia nadsy ł ać  proszę — ja k  d ł u g o  zapas  śh i t ezy  - -  pod

adresem  : " 848 8 8

MICHAŁ MIKOŚ
A R C H II IIK T I KOIM CESYONOW A.W  R b R O U N IC Z T

TARftJÓW—DWORZEC.

> C O S U L I C T H [ <
Societa Triestina di Navigazione 
Kraków, Radziwiłłowska 2 3

bezpośrednio  sta ła  kointu iikauya parow cam i pośpiesznym i 
i pocztow ym i z T ry e s tu  do A m eryki północnej i połudn iowej .

Do Nowego Jorku
parow iec ,.A rgentina“ . .......................................dn ia  17 lipca;

„ B c lw e d e re " ........................................  „ 14 sie rpn ia ,
„ „P res. W ilson"   21 sie rpn ia ,
,, „ C o lu m b ia " ........................................  ,, 28 sie rpn ia ;

Do Rio de Janeiro. Santos, Buenos Aires
parow iec „ F r ą n c e a p a " ....................................... dnia 14 lipca;
Cena I I I ,  k lasy  2 K rakow a do  Nowego J o rk u  w raz z po- 
głownem  .unerykańsk iem  i u trzym an iem  w T ryeśoie aż do 
odjazdu o k rę tu  10.000 do 12.000 m arek  polskich za oso!

wyżej la t 10. 801 1 *;
Z K rakow a do A m eryki południow ej okoto 11.000 m arek  
polskich. Ceny I. i I I .  k lasy  na żądanie. — Miejsca należy 
zam awiać telegraficznie. A dres d la  te le g r .: Cosulich K raków

O r  M I C H A Ł  H A B U O A
adwokat c 20 o

w Krakowie. Mak Rynek L 1/
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Korzystna lokata kapitału! Dogodne warunki!
P rzy  podarciu posłów lrdow ych powstułe

Polskie Towarzystwo żeg lug i  morskiej i rzecznej

„BAŁTYK“
Spółka akcyjna

Z S IE D Z IB Ą  W  W A R SZA W IE, Z FILIAM I W G R U D ZIĄ D ZU  i GDAŃSKU
rozpisuje

H
na  kapita ł zakładowy w sumie® , 0 <a>0 > . Q » 0 0  B f l t k

= : =  podzielone na 12.000 akcyj p o  5 0 0  t n a r e k  każda. ■■■■■
Akeye można spłacać ratami. Pierwsza ra ta  wynosi 200 marek, następne cależy spłacać w ciągu l 1/ ,  roku.

W płaty  przyjmują:
n  Krakowie i we Lwowie oraz we wszystkich swych filiach: Bank krajowy; w W arszawie oraz 
we wszystkich swych filiach. Bank handlowy i Bank kupiectwa polskieg ; w  Grudziądzu: Polska 
Krajowa Kasa pożyczkowa; w G dańsku: Bank dyskontowy; w  Poznaniu: Bank Związku Spółek 

zarobkowych; wszędzie: Pocztowa K?sa oszczędniści, konto N r  1020. 846 7 o

Towarzystwo agrarno-
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

we Lwowie, ulica Hajięka L. 21, |. piętro
upow ażnione reskryp tem  G łów nego U rzędu z iem sk iego  . W arszaw ie z dnia 4 listop ada 1919 r. L. 9133, na 
pod staw ie rozporządzenia itady m in istrów  z dnia 1 wrześnie 1919 r. (Oz. ust. N r 73, 1919 poz. 428), objęto  
z d n iem  2 0  gru d niu  1911ł r . o r g a n iz a c ją  O breln z iem ią  w ram ach i z leudeneyą  ustaw y agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym  to celu podejm uje w szelk ie prace, pośredn iczące m iędzy w łaścicielam i 
w ięk szych  obszarów  ziem skich , m ających zam iar dobra sw e pozbyć, a nabyw cam i i przeprow adza odn ośne  
u m o iw , za w ykonanie k tórych  obejm uje porękę. p rzy czem  o z n a c z a  s ię ,  ż e  tr a n s a k c je , u y k e r y -  
wa n e  prreZ T o w a rzy stw o , n ie  w y m a g a ją  on ob n ego  z e z w o len ia  r ią itu .  “ “

T ow arzyntw o o rg a n izu je  g r a p y  oftadniczle m a ło r o ln e , ceiem  osied len ia  ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tw orzy także średn ie jed n ostk i gospodarcze, w jk on u jo  w szelk ie, do tego  
celu  zm ieizające, roboty techniczne, pom iarow e, m elioracyjne i budow lane, d o sta rc za  o sa d n ik o m  p o­
trzeb n ych  w m terya łów , w zg lęd n ie  g o lo w y ch  b u d y n k ó w , oraz, udzieli lub zapośreduiczy w u b.ic- 
lan : i kredytu  nabyw com  m ałorolnych gosp od arstw  na zabudow anie się, uruchom ienie go sp o da r s tw ,  a ew en­
tualnie także na zakupno gruntów .

P rzy  t u c z e n i u  g o sp o d a r stw  m a ło ro ln y ch  d la  in w a lid ó w  a rm ii p o U k ic j, s ta łe j  
s łu żb y  d w o rsk ie j, tu d zież  p o d m ie jsk ich  k oton ij u la  u rzęd n ik ó w  i s łu żb y  p a ń stw o w ej,  
u d z ie li T o w a rzy stw o  ja k  n aj.ł i ‘ 1 Idącej p o m o cy .

T ow arzystw o zapośredniezy także w  razie potrzeby w udzielaniu  kredytu  w łaścicielom  d ób r  ziem ­
skich na ci-łe oddłużenia m ajątków , na parcelacyę przeznaczonych.

P ragnącym  nabyć grun ta  w e ^ schodn.ej M ałopolscc, szczegó łow ych  inform aeyj udziela S ek cy a  
O sadnłcua T ow arzystw a agrarno-osadniczego, tr a k ó w , u licu  C zysta L. C, £2. p ię fr o . 826 10 0
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Powstaje placówka finansowa ludu polskiego, która ma na celu podniesienie 
rolnictwa, rolniczego przemysłu i handlu oraz przemysłu dcmowego. Ma ona 
skupiać oszczędności włościan w kraju i za morzem, by wziąć udział w budowie 
ekonomicznie silnej POLSKI LUDOWEJ. Placówką tą jest

o l s k o - A m er y k a ń s k i  Ba n k  L u d o w y
a

SPÓŁKA AKCYJHA W KRAKOWIE
z filiami,hpowstać mającemi w myśl s ta tu tu  w Warszawie i innych miejscowościach Polski.

I

KOMITET ORGANIZACYJNY
rozpisuje niniejszem ua podstawie zatwierdzonego s ta tu tu  postanowieniem ministrów skarbu oraz przemysłu 
i handlu z dnia 9 kwietnia 1920 r.

SUBSKRYPCYĘ
na kapita ł akcyjny Spółki w kwocie 20,000.000 m atek polskich, sk ładający się z 40.000 sztnk gotówką 
pełnowpłaconych akcyi po 500 matek polskich nominalnej wartości, opiewających na okaziciela lub imiennych.

WARUNKI SUBSKRYPCYI:
1) P rzy  zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna podług kursu  emisyjnego
2) Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmowane będą najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1920 r. włącznie.
3) Komitet Organizacyjny zastrzega sobie prawo przydzialn zgłoszonych akcyj według swego uznania.
4) Na w yfadek  nieprzydzieleoia akcyi Polsko-Amerykański Bank Ludowy S. A. w Krakowie zwróck 

wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2®/0-
5) Akcye wydane zostaną akcyonaryuszom w swoim c^psie za zwrotem potwierdzenia kasowego 

na niszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyj.

ZGŁOSZENIA NA AKCYE PRZYJMUJĄ:
A dm in is trac ja  „Gazety Ludowe!", W arszawa, ul. (świętokrzyska 17; 
Administracya „Ludowca", Wat ssawa, Krakowskie Przeumieście 4; 
A dm in is trac ja  „K uiyera Lwowskiego", Lwów, Chorążczyzua; 
Administracya „ P i a s t a " ,  Kraków, Mi.ły Rynek 4;
Administracya „W łościanina", Poznań, ul. Kwiatowa 2; 
Administracya „GtóSU Ludu Śląskiego", Cieszyn, ul. Niemiecka; 
Polska Ludowa Spółka drzewna, Kraków, nl. S tudencka 25; 
Towarzystwo Agrarno-osadnicze, Lwów, ul Halicka 21;.
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń „W isła1*, Nowy Sącz.

Wpłat na uskutecznione zg łoszen ia  dokonywać m oin a  we w szystkich lirzędacu poerto- 
wyeh w P o lsce  na ksnto czekow e P. K. O. Polsko-A m erykadsklcgo Banku Ludowego 8 . A. 

w Krakowie Nr 148.558 .

Inform acji pisemnych udziela Biuro Kom itetu O rganizacyjnego: w Krakowie, ul. S tu d e n c ie  25, 
w Warszawie, ul M.odowa 18, II. p., m. 3.

K O M ITET O RG ANIZACYJNY:
J a n  Bryl, Gabryel Dubiel, W ładysław Grzędzieiski, J a n  Jedynak , Dr Władyzław Kiernib Józef Kowalczuk, 
D r Andrzej Kuś, Franciszek Maślanka, Stanisław Osiecki, Józef Rączkowski, Ludw ik Rąezkowski, Bole­

sław Rtrj-H, Władysław Rudkowski, T m

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef RączkowąkL 
Czcionkami Drakami Literackiej w Krakowie, ulica Jacicłłośaka L 10, pod zarządem  L. K . G órakiecu.


